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nia Górnika“ zostałą uruchomiona na- 
warcia dokonał minister Górnictw: 
Ryszard Nieszporek. 
Na zdjęcia: minister Górnictwa, Ryszard Nieszporek, nruchamia maszynę wycią- 
ową obsługiwaną przez Jana Pllszeka. 


w anm 3. 


KIL. 1952 r. 
wegla „Złemowit”. 


w_ przeddzień 
Aktu 


CAF — tot. 


Nasi radzieccy przyjaciele 


WARSZAWA. — W okresie Miesiąca pogłębienia przyjaż- | 


ni polsko-radzieckiej załogi zakładów, kopalń, fabryk, szkół 
1 urzędów prowadzą szczególnie ozywioną korespondencję ze 
swoimi radzieckimi przyjaciółmi z pokrewnych zakładów pra- 
cy w ZSRR. Wymiana serdecznych listów przyczynia się da 


SOBOTA, 6 GRUDNIA 1952 R. 


dalszego zacieśnienia więzów przyjaźni łączącej oba narody. 


M. in. górnicy konatnt im. Ordżo- 
mikidze, należącej do zjednoczenia 
„Makiejewugol* w Zagłębiu Doniec- 
kim. nadesłali eerdeczny. list do gór 
ników z kopalni .„Bytom* 1 „Cze- 
Jadź". Podzielili się oni z polskimi 
przyjaciółmi swymi doświadczenia- 
mi w dziedzinie stosowania nowych 
metod pracy przy wyrębie węgla. a 
w szezególności wprowadzenia tzw 
harmonogramu cykliczności robót 

Autorzy listu podkreślają, iż 
wyniki pracy górników  radziec- 
kich są reznitatem ich świadomej, 
patriotycznej postawy. Stwierdta- 
dą oni jednocześnie, że pracująć 
według harmonogramu, w pełni 
wykonają wielkie »adanie, jakie 
postawił przed nimi XIX Zjazd 

KPZR, 

O swoich doświadczeniach i swo- 


jej pracy piszą również nauczycie 
le radzieccy w liście ć» nauczycieli 
powiatu kętrzyńskiego. 

W liście czytamy m. in.: 

„Pracujemy stale nad sobą, gdyż 
wiemy, że im wyższa jest kultura 
nauczyciela, im szerszy jest jego 
światopogląd polityczny, tym pomyśl 


niejsze są wyniki nauczania | wy- 


chowania dzieci 


Wyiężamy wszystkie siły, 
przyśpieszyć wykonanie postawio- 
nego przez Lenina | Stalina zada- 
nia — wychowywać wszechstron- 
nie rozwiniętych i wszechstronnie 
przygotowanych ludzi, mogących 
swobodnie wybierać zawód. 
Zyczymy wam, drodzy przyjaciele, 

sukcesów w waszej szlachetnej pra- 


cy pedagogicznej". 


Agresorzy i ich wasale 


zrzucili 


maske 


Nie chcą oni zaprzestania ognia w Korei 


NOWY JORK. — Na posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, dnia 3 bm. odbyło się głosowa- 
nie nad hinduskim projektem rezo- 
w sprawie repatriacji jeńcow 
wojennych w Korei oraz nad po- 
prawkarńi radzieckimi do tego pro 
jektu i nad. radzieckim ` projektem 
rezolucjj w kwestii koreańskiej. 

Przedstawiciel Indii Kriszna Me- 
non. który wygłosił na posiedzeniu 
dnia 3 bm. przemówienie, nie był 
w stanie zatrzeć wrażenia, że rezo- 
lucja hinduska w rzeczywistości po 
krywa sie ze stanowiskiem amery- 
ńskim w kwestii repatriacji jeń- 


Przedstawiciel Francji usiłował 
frazesami na temat „pokoju“ osło- 
nić swą jawną odmowę włączenia 
do hinduskiego projektu rezolucji 
żądania w sprawie niezwłocznego 
zaorzostania działań wojennych w 
Korei. 

Przedstawiciel Iranu ponownie o- 
świadczył, że zgadza się całkowicie 
z poprawkami radzieckimi, lecz 
wbrew oczywistym faktom  twier: 
dził jakoby "induski projekt rezolu- 
cji odzwierciedlał istotę tych po- 
parek. 


Następnie odbyło się głosowanie 
nad poprawkami radzie kimi do hin 
duskiego projektu rezolucji Jak na- 
leżało się spodziewać. trzon agresor- 


ski w "ONZ głosował przeciwko 
wszystkim poprawkom radzieckim. 
Delegacje ZSRR. Pols! Czechnosło- 


wacji, USRR i BSRR głosowały za 
przyjęciem poprawek radzieckich 

Z kolei poszczególne delegacje 
wyjaśniały motywy swego gloso- 
wania 

M in. przemawiał szef delegacji 
polskiej. minister Skrzeszewski. 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad radzieckim projektem rezolucji, 
który zaleca stronom'walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite za- 
przestanie ognia oraz przekazanie 
sprawy całkowitej repatriacji jeń- 
ców do decyzji komisji dla poko, 
wego uregulowania kwestii koreań- 
skiej. 

Radziecki projekt rezolucji zo- 
stał odrzucony przez większość ame 
rykańsko - angielską, która sprzeci- 
wia się pokojowemu uregulowaniu 
kwestii koreańskiej i popiera poli- 
tykę kół rządzących USA. zmierza- 
jącą do kontynuowania wojny w 
Korei 


y 


"=== Kraj Rad — 


IV Wszechzwiązkowa 
Konferencja 
Obrońców Pokoju 
zakończyła obrady 


MOSKWA. — W czwartek zakoń 
czyła obrady IV Wszechzwiązkowa 


è 
Zjazd TPP-R 
Konferencja Obrońców P< ju Ww 


obraduje —. 
. pracach konferencji wzięło udział 
w Stolicy. $| omaa tysiac przedstawiali | mas 


pracujących Związku Radzieckiego. 
Na końcowym posiedzeniu wie- 
czornym w dniu 4 bm. trwała dys- 
kusja nad referatem prof. I. Pie- 
trowskiego: „Naród radziecki w wal 
ce o zachowanie i utrwalenie po- 
koju" 
Ogółem w dyskusji wzięło udział 


|| ROK viL 


l 


IV Krajowy 


ansaa s 
WARSZAWA. — Odświętną i uro- 
czystą szatę przybrał piękny- gmach 
Politechniki Warszawskiej, w- któ- 
rym 6 bm. rozpoczną się obrady IV 
Krajowego Zjazdu TPP-R. Olbrzy- 
mil manie" umileszioby ' aad wc | jg delegatów. 
ściem głosi: „Niech żyje przyjaź! Konferencja dokonała wyboru no- 
polska - radziecka — rękojmia nie] wego Radzieckiego Komitetu Obro- 
podległości i rozkwitu Polski Ludo-|ny Pokoju oraz 50-oeobowej dele- 
wej”. zacji na Kongres Narodów, 

5 Z kiei uczestnicy konferencji u- 
rid ena godnie | cnwalili nakaz dla delegacji ra- 
my Towarystwa — znanych przo-|dzieckiej na Kongres w Wiedniu o- 
dówitków pracy spolecniej l-zzwo-|r3ż pismo powitalne do J. Stalna, 
dowej. Liczne zakłady pracy. szkoły|5tóre deiezaci przyjsli z ogromny: 
I instytucje odświętnie udekorowa- | ©332)<zem. 
no. Wyjazdom delegatów na IV Kra 
jowy Zjazd TPP-R towarzyszy 
wszystkich miastach wojewódzkich 
serdeczne manifestacje spełoczeństwa 
na cześć przyjaźni z wielkim Związ- 
kiem Radzieckim — ostoją pokoju 
i niepodległości narodów. 


.. . 

MOSKWA. — Dnia 5 bm. odbyło się 
plenum Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, wybranego na IV Wszechzwiąt- 
kowej Konferencji Obrońców Pokoju. 

Pienum wybrało prezydium Radziec. 
kiego Komitetu Obrony Pokoju, które. 
zo przewodniczącym został poeta Miko- 
łaj Tichonow. 


ludnotoć jednak pozostaje 


stały ¿ oficjalnie kolonią angielską, 
lysate s* 4 którzy grabią niezliczone 


nadal zależna od obcych | „rodzimych kapitalistów, 
bogactwa kraju. 
Ma zdjęciu: Bombaj — sylwetki białych jaskrawo odbijają się od nędzy 
ności hinduskiej. 


lud- 


Unesco — ostoja faszyzmu 


Polska zgłasza wystąpienie 


z organizacji zaprzedanej agresorom 


= Charge W szczególności delegacja polska | 
JAPANA SLE | pyte, RS „gz 
stary = LR się do wielkiego ruchu pokojowego | 
spolitej Ludowej w Paryżu| narodów, mobilizującego wszystkie 


siły do walki z grożbą nowej wojny i 
do obrony bezpieczeństwa międzyna- 
rodowego, zagrożonego przez zorga- 
nizowany pod egidą Stanów Zjedno- 
czonych, agresywny blok północno 

atlantycki. Zamiast jednak przyłączyć 
się do walki o pokój, UNESCO przy- | 
łączyła się do oboz:i, propaqującego 
nienawiść | wojnę pomiędzy narodami. 


przekazał w dniu 5 bm. do se- 
kretariatu Unesco notę, w któ 
rej czytamy m. in.: 

Rzad Polski udzielił _ organizacji 
UNESCO utworzonej w 1949 r. calkowi 
tego poparcia | brał aktywny udzių w 
jej pracach. Rząd Polskiej Rzeczypospo 
iliej Ludowej żywił przekonanie. że 
UNESCO rozwinie swa działalność zgod 


nie z uchwalonym przez siebie sem | Proces siaczania się UNESCO do toll | 


a mianowicie że będzie służyć sprawie | dzia agresji. wojny | 
pokoju poprzez umocnienie współpracy A się coraz szyb 
międzynarodowej na polu kultury, o . przeciwstawiając się wal 
światy i nauki. Te statutowe założenia Korei. Vietnamu, Japonii 
UNESCO byty zgodne z założeniami Kan |! innych narodów o jedn epodie 
ty ONZ 1 założeniami pokojowej polity- | gł liia pełnego popa: cie. 

miężycielom tych narodów, przyjmując 


ki rządu polskiego. 

Już jednak pierwszy okres działalnoś 
«l UNESCO wykazał uderzającą rozbież 
ność pomiędzy jej statutem a prak 
tyczna działalnością 

UNESCO nie tylko nie rozwinęła ak- 


do swej organizacji przedstawicieli nia 

rionetkowych rządów Adenauera, Li 

Syn-mana Bao itp Ukoronowa- 

niem tej działalności była przyjęcie do 

UNESCO rządu gen. Franco. Jest rzeczą 
ło 


cji zmierzającej do rzeczywistej po- | powszechnie wiadomą. że » 10 
kojowel współpracy i wymiany kuntu: |na Zadanie rządu amerykańskiego. któ 
ralm między narodami, nie tylko | ry stał się patronem faszyzmu renk 
b By Bh arip c Shińatostia: świecie który Eoia tów. | 


nie uczyniła prawie nic dia odbudowy 
zniszczonych wartości kulturalnych w 
krajach które ucierpiały od barna 
rzyńskiej okupacji hitlerowskich Nie 
miec. ale poczęła stawać się postusz- | 
nym „narzędziem w „zimnej wojnie”. 


lej przygotowuje trzecią wojnę świato. 
wą. 

Po bezskutecznych próbach niedo- | 
puszczenia do łamania statutu UNESCO 
| jej przemiany w narzędzie agresywnej 


którą imperializm amerykański: -oz ki Stanów Zjednoczonych Rząd 
petal przeciwko Polsce i wszystkim | Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej za 
miłującym pokój narodom świata. | i swoją aktywność na terenie rej 
Belezacja polska probowała  pronić | organizacji. nie chcąc pokrywać ani 


UNESCO przed przekształceniem 


lej 
przez dominujące w tej organieacji Sia- 


sankcjonować polityki nie służącej spra 
wie pokoju i wspólpracy międzynaroro- 


ny Zjednoczone. w aparat imperiali, | wej 
st re ndy. oręż walki 

seiko bulfitom narodowym. prze | „„RZĄd Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 

ji wo konsekwencji | dowej czuje się jednak zmuszony po 

ła suwoiennodd OnCOdÓW ostatnim haniebnym kroku UNESCO 


do zupełnego zerwania z tą organiza- 


la polska współpracując w 
tem okresie aktywnie w  ramacn| <ia która stała się  przytułkiem 
UNESCO wielokrotnie- podno! swój | wszystkiego, co jest zaprzeczeniem 
Szezawczy głos | wnosił szereg po | Kultury t nauki. która stała się dome- | 


ną faszystowskiego barbarzyństwa. 

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — właśnie dlatego, że powodu- 
je się swym niezmiennym dążeniem 
obrony i praktycznej realizacji zasad 
polityki pokoju, polityki najszerszej 
współpracy międzynarodowej równiez 
w dziedzinie kultury, oświaty i nauki 
— załasza swe wystąpienie z UNESCO. | 


zytywnych wniosków mających na celu 
przywrócenie organizacji tej roli do 
jakiej została powolana Delegacja ool 
ska broniła osiagnięć kulturalnych ta 
rodów świata przed groźbą. jaką stino 
wil dla nich zalew amerykańskiej tan- 
dety w dziedzinie filmu. radia. wvdaw 
| ietw. itd. z IB) ganqsteryzmem. kultem 
siły | apoteoza wojny. 


przodownik walki o pokój 


MOSKWA? ficzestniey TY Wszech= 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju wystosowali do J. W. Stali- 
na list powitalny, w którym czytamy 
m. in. 

My, delegaci na IV Wszechz! 
wą Konferencję Obrońców Pokoju, 
zgromadzeni w stolicy naszej Oj 
zny — Moskwie, przesyłamy Wam, 
genialnemu wodzowi i mądremu na- 
uczycielowi całej postępowej lud: 
ści gorące, serdeczne pozdrowienia! 

Z Waszym wielkim imieniem, To- 
warzyszu Stalin, łączy się nierożer- 
walnie walka o pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami. W swych apelach na 
rzecz pokoju dajecie wyraz najgłęb- 
szym myślom i uczuciom miłującego 
pokój narodu radzieckiego, narodu- 
humanisty, twórcy i budowniczego, 
wychowanego przez wielką partię 
komunistyczną w duchu leninowsko- 
stalinowskich idei internacjonalizmu, 

Natchnione przez Was, siły obroń- 
ców pokoju rosną i krzepmą z dniem 
każdym na całym świecie, Siły te są 
niezmierzone, a to pierwszych ich 
eregach kroczy naród radziecki. 
Narody Związku Radzieckiego stó- 
ją czujnie na straży pokoju, nie boją 
się pogróżek podżegaczy wojennych 
i każdemu agresorowi, który by o- 
śmielił się zakłócić naszą pokojową 
pracę, dokonać zamachu na naszą 
wolność i niezawisłość, gotowe są od- 
powiedzieć druzgocącym ciosem i 
rozaromić go. 

W chwili obecnej, w przeddzień 
otwarcia Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju, miliony ludzi na całym 
świecie pokładają swe nadzieje w 
Was — obrońcy naśpromienniejszych 
idemłów ludzkości, obrońcy sprawy 
pokoju na całym świecie. Do serc ich 
przeniknęły głęboko Wasze słowń: 
„Co się tyczy Związku Radzieckiego, 
to jego interesy są w ogóle nieodłącz 
ne od sprawy pokoju na całym świe- 
cie", 


—-__)DP2ŻŻŻ.Ż, 


ofia Kwlatkowska jest ry- 

wym zaprzeczeniem dawne 
go przesądu, jakoby praca w 
przemyśle metalowym była od- 
powiednia tylko dla mężczyzn. 
Pracuje ona jako pomoc ślusa- 
rza na oddziale montażowym w 
M-3. 

— I to jak dobrze! — mówi 
majster, — Przeciętna wykona- 
nia normy wynosi u niej 250 
proc.! 

Kolćżanka Zofia jest jednak 
skromna. Gdy mówi się o jej 0- 
siągnięciach, oponuje: 

— E, co tam ja, piszcie o ta- 
kich jak Jerzy Gawron, lub Sia 
nistaw Danel, którzy wykoncli 
już swoje zadania pianu 6-1et- 
niego! 

Oczywiście, robimy to z calą 

i ścią, a oprócz tego ży 
Ż sukcesów tym, 
którzy wykonują ponad 200 pro 
cent planów, a więc: Józefowi 
Hallerowi, Aleksandrowi Fili- 
piakowi, i Janowi Bogucie. 
aea 
ak się czuje Adamczewski w 
nowym roku? — zapytał 
ktoś z grupy pracowników przy 
wyjściu z ZPB im. Harnama. 

— Co wy opowiadacie? Prze- 
cież do nowego roku mamy jesz 
cze cały miesiąc! — odpowie- 
działa jedna z kobiet. 

— Ciężko myślicie... — wtrą- 
eila Owczarczykowa. — On prze 
cież mówi o Konstantym Adam 
czewskim z tkalni, o tym, któ- 
ry już drugi miesiąc pracuje 


na poczet 1953 roku, bo plan 
1952 r, wykonał jeszcze w paź- | 
dzierniku, j 


I nie tyiko Adamczewski. Tak 
że i Leokadia Pietrzak, Stan 
sława Majewska, Feliksa Za- 
jąc, Michalina Wieczorkiewicz, 
no i wspomniana już Maria Ow 
czarczykowa należą do tych naj 
lepszych. 

Dzięki takim jak oni tka- 
czom ZPB im. Harnama wyko- 
nało plan listopada w 100.9 proc. 

2) 


A 


Mgr Stefan Ochalski 


„Prezes Sadu Wojewódzkiego dla m. Łodzi 


Akt łaski i siły 


Uawa amnestyjna jest wiel- 
kodusznym aktem władzy lu- 
dowej, a zarazem wyrazem siły i 
mocy państwu ludowego. 


Fakt, że ogromna większość na- 
szego narodu włączyła się w rytm 

antycznego budownictwa pod- 
staw socjalizmu, wykonując i prze- 
kraczając plany produkcyjne, zwięk 
szając dyscyplinę pracy i umacnia- 
jąc naszą władzę ludową — umoż- 
liwił wybranemu z woli narodu 
Sejmowi zastosowanie szerokiego 
aktu przebaczenia tw stosunku do 
tych, którzy zbłądzili ł wykroczyli 
przeciwko prawom państwa ludo- 
wego. Ustawa amnestyjna umożli- 
wia większości z nich powrót na 
drogę uczciwego życia i pełną re- 
Rabilitację poprzez włączenie się do 
wysiłków całego narodu w realiza- 
cji zadań planu 6-letniego. 


Dzięki temu aktowi łaski, nace- 
chowanemu głębokim socjalistycz- 
nym humanizmem oraz tendencjami 
wychowawczymi — większość osób 
pozbawionych wolności bądź odzy- 
ska ją niezwłocznie, bądź też znacz- 
nie szybciej wyjdzie na wolność. 
© Ustawa o amnestii przewidu- 

je całkowite darowanie kar 
pozbawienia wolności nie przekra- 
czających jednego roku lub 2.000 zł 
grzywny. Dotyczy to zarówno kar 
sądowych, jak i orzeczonych w po- 
stępowaniu karno-skarbowym, kar- 
no-administracyjnym t przed Ko- 
~ misją Specjalną. Wyższe kary po- 
zbawienia wolności w granicach od 
1 roku do 3 lat ulegają złagodzeniu 
© połowę, powyżej zaś trzech lat — 
o 1/3. 
[-) Ustawa amnestyjna łagodzi 
też karę śmierci, zamieniając 
ją na 15 lat więzienia, karę zaś wię- 
zienia dożywotniego — na 12 lat. 


Amnestia przewiduje całkowite 
darowanie wykroczeń przeciwko so- 
ejalistycznej dyscyplinie pracy. 


© Mogą również skorzystać z 

dobrodziejstwa amnestii rol- 
micy, którzy zastali skazani za nie 
dopełnienie obowiązkowych dostaw 
mleka, ziemniaków, zboża i tuczni- 
ków; pod warunkiem wszakże, że 
ndjpóźniej do dnia 31 grudnia br. 
dostaw tych dokonają. 


Szczególnie szeroki jest zasięg 

amnestii w stosunku do mło- 
docianych do lat 18. Zakres dobro- 
dziejstwa ustawy w stosunku do 
nich jest o wiele szerszy: przewidu- 
je całkowite darowanie kary po- 
zbawienia wolności do lat 3 i zła- 
godzenie o połowę kary wyższej, 


„Amnestia, będąc wyrazem wielko- 
duszności naszej władzy ludowej, sil- 
nie podkreśla konieczność szczegól- 
nej czujności w stosunku do tych, 
którzy swą szkodliwą, przestępczą 
działalność skierowali przeciwko 


See e e 


- Codzienna nowelka „Expressu“ 


podstawowym interesom calego na- 
rodu, stawiając się tym samym po- 
za jego nawias. Nie mogą więc ko- 
rzystać z amnestii zdrajcy narodu, 
szpiedzy, dywersanci, sabotażyści, 
zbrodniarze faszystowsko-hitlerow- 
scy oraz osoby winne faszyzacji ży- 
cia społecznego w Polsce przedwrze- 
śniowej. 

Mając na względzie szczególną 
szkodliwość zamachów, skierowa- 
nych na mienie społeczne — amne- 
stia wyłącza spod swego działania 
sprawców większych grabieży i kra- 
dzieży, wyrządzających naszej gos- 
podarce uspołecznionej straty po- 
wyżej 20.000 zł. 


Należy podkreślić, że te wyłączenia 
z wyjątkiem zamachów terrorystycz- 
nych, nie dotyczą młodocianych. 


Stosując prawo łaski w całej roz- 
ciągłości władza ludowa wymaga 
od ułaskawionych bezwarunkowego 
powrotu na drogę uczciwego życia. 
Art. 18 ustawy o amnestii przewi- 
duje, że w razie powrotu do prze- 
stępstwa przed upływem 2 lat, oso- 
ba, która skorzystała z dobrodziej- 
stwa amnestii będzie musiała odbyć 
darowaną karę, a umorzone postę- 
powanie karne zostanie wznowione. 


Sądy łódzkie przystąpiły już w 
całej pełni do realizacji ustawy o 
amnestii. W związku z tym w naj- 
bliższym czasie wielu łodzian, odby- 
wających karę pozbawienia wolno- 
ści, opuści mury więzienne. Zada- 
niem kierownictwa zakładów pracy, 
urzędów, instytucji oraz organizacji 
masowych, w szczególności zaś Ligi 
Kobiet i ZMP jest ułatwienie im 
powrotu do normalnego życia. Na- 
leży odpowiednio wykorzystać zdo- 
byte w czasie odbywania kary u- 
miejętności zawodowe amnestiono- 
wanych, dopomóc im w szybkim 
znalezieniu zatrudnienia i otoczyć 
pełną opieką w pracy zawodowej. 


Należy z całą ostrością podkreślić, 
że ustawa o amnestii w żadnym wy 
padku nie oznacza, iż sądy nasze 
będą pobłażliwe w stosunku do 
sprawców czynów przestępczych, po- 
pełnionych po dniu 20 listopada br. 
Z całą surowością będziemy karać 
złodziei i grabieżców mienia spo- 
łecznego, sprawców kradzieży fa- 
brycznych, winnych powstawania 
niedoborów w handlu uspołecznio- 
nym, chuliganów, bumelantów itp. 


Zagwarantowane w naszej Kon- 
stytucji i realizowane w całej roz- 
ciągłości w życiu prawo do pracy, 
nauki, do ogromnych zdobyczy kul- 
turalnych i socjalnych — daje każ- 
demu obywatelowi możność pełne- 
go rozwoju swych uzdolnień i po- 
żytecznej pracy dla dobra spote- 
czeństwa. Tych zaś, którzy nie chcą 
włączyć się w rytm naszej walki 
t pracy — dosięgnie surowy, ale 
sprawiedliwy miecz naszego ludo- 
wego wymiaru sprawiedliwości, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Achille Gregor 


Do czego prowadzi odradzanie Wehrmachtu 


Reżim bońs 


przeistacza się w jawną dyktaturę faszystowską 


OE zachodnio-niemiecka prasa burżuazyjna dość 
często omawia poszczególne artykuły bońskiego „układu 
ogólnego". Sens wszystkich wypowiedzi prasy sprowadza się do 
jednego i tego samego trwożliwego pytania: „Dokąd nas pro- 
wadzą?*, „Dokąd wiodą nas waszyngtońscy i bońscy polity- 


kierzy?* 

W całych Niemczech zachodnich 
nie ma bodaj ani jednej gazety, któ 
ra nie przyznawałaby, że układy 
boński i paryski nie dają się pogo- 
dzić z perspektywą pokojowego 
przywrócenia jedności Niemiec, 

Żywy niepokój budzą w kołach 
burżuazyjnych Niemiec zachodnich 
klauzule wojskowe układu bońskie- 
go i czysto militarystyczne porozu- 


mlenie o „Europejskiej Wspólnocie 
Obronnej”, Gazeta „Ful dauer Volks 
zeitung“ nazywa układ boński „kom 
pasem podróżnym trzeciej wojny 
światowej“. 

Powszechne wzburzenie wywarła 
w Niemczech wiadomość gazety no 
rymberskiej „Acht Uhr Blatt“ o taj- 
nej naradzie w amerykańskim mi- 
nisterstwie wojny, gdzie zastana- 


Mimo niesprzyjającej pogody 


orki zimowe 


sprawnie przebiegają w woj. łódzkim 
Po zakończeniu wykopków buraków cukrowych cały wysiłek wieś 
skierowała na szybkie przeprowadzenie orki zimowej. Dlatego też mi- 


mo niesprzyjających warunków atmosferycznych i późnej pory prace te 
są w województwie łódzkim poważ nie zaawansowane. 


Narada aktywu 
polityczno- 
gospodarczego 
przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego 


Dnia 6 bm. tj. w sobotę, o 
godz. 16, w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury w Łodzi, przy ul 
Moniuszki 4, odbędzie się nara- 
da  aktywu  polityczno-gospo- 
darczego przedsiębiorstw prze- 
mysłu lekkiego okręgu łódzkie- 
go, organizowana przez Łódzki 
Komitet PZPR i Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego. 

Minister Przemysłu Lekkiego 
Stawiński wygłosi referat 0 
zadaniach organizacyjnych w 
przemyśle lekkim w świetle wy 
tycznych VII Plenum KC PZPR 
i Programu Frontu Narodowego. 

Zaproszony aktyw polityczno- 
gospodarczy  przedyskutuje na 
naradzie į ustali środki wpro- 
wadzenia w przedsiębiorstwach 
nowych socjalistycznych form 
zarządzania, wskazanych przez 
Bolesława Bieruta na VII Ple- 
num KC PZPR. 


kowi naftalinę zamiast aspiryny, 


Zarówno w spółdzielniach produk 
cyjnych, jak też w gospodarstwach 
indywidualnych zaorano już ponad 
85 proc. obszaru przeznaczonego pod 
orkę zimową. Najbardziej zaawan- 
sowane są prace w powiecie piotr- 
kowskim, radomszczańskim i wie- 
luńskim. 

Przykładem dla wszystkich chło- 
pów są załogi PGR-ów, gdzie orka 
zimowa jest prawie ukończona. Nie- 
mała w tym zasługa członków bry- 
gad polowych, którzy pomimo pierw 
szych śniegów i mrozów ofiarnie i 
sprawnie przeprowadzają prace w 


lu. 

Są jednak jeszcze chłopi, zwłasz- 
cza w pow. kutnowskim, łęczyckim 
i sieradzkim, którzy nie zakończyli 
orki zimowej, a nawet na. skutek 
zmiany pogody przerwali ją: Powin= 
ni oni orkę dokończyć jak najszyb- 
ciej, lyż odgrywa ona ogromne 
znaczenie w przygotowaniu gleby 
pod zasiewy wiosenne. 

A orać jeszcze można. Nawet 
przy kilkustopniowym mrozie, gdy 
powierzchnia ziemi zamarznie lub 
pokryje się niedużą warstwą AN, 
gu. (r. 


Odpowiadamy: 


J. ZDU: Nie możemy spełnić 
Pana pr. 


zamiast 


wiano się nad sprawą stworzenia 
już nie 12, lecz 40—50 dywizji za- 
chodnio-niemieckich, 

Wydarzenia ostatnich miesięcy 
stanowią niewątpliwy dowód, że 
odrodzenie niemiecko-faszystow- 
skiego Wchrmachtu przyspiesza 
proces przedstaczania reżimu boń 
skiego w jawną dyktaturę faszy 
si 


towską. 

Wypowiedzi niektórych gazet za- 
chodnio-niemieckich świadczą, że 
określone koła bi Niemiec 
zachodnich nie uważają za możliwe 
godzić się dłużej z dyktatem USA 
ZZO "RHR 

stwa jego, 

Przeciwko dyktatowi amerykań- 
skiemu występuje ostro czasopismo 
hamburskie „Der Spiegel", które w 
„szaleńczych ideach 
go sztabu generalnego" upatruje 
przyczyny „całego ubóstwa Europej 
skiej Wspólnoty Obronnej“. 

Wypowiedzi prasy świadczą, że w 
zachodnio-niemieckich kołach bur- 
żuazyjnych przebiega głęboki pro- 
ces polaryzacji sił. 

E Na jednym biegunie znajdują 

się wielkie monopole, które 
spodziewają się zaspokoić swe ape- 
tyty odwetowe w sojuszu z amery- 
kańskimi kołami militarystycznymi. 
Na drugim biegunie skupia 
się narodowa burżuazja nie- 
miecka, która pragnie się wyzwolić 
z amerykańskiega jarzma. % 
P. N. 


A. Z — Instytucja może wypo- 
wiedzieć pracownikowi pracę, jed- 
nak musi dokonać tego z zachowa- 
niem ustawowego terminu, a więc 
jeżeli chodzi o pracownika umysło 
wego — na 3 miesiące. W wypadku 
szczególnych wykroczeń ze- strony 
pracownika — może być on zwol- 
niony z miejsca dyscyplinarnie. Pro 
simy o bliższe dane i jeżeli pracow 
nikowi istotnie stała się krzywda — 
będziemy interweniowali. W tym ce 
lu należy podać nazwisko pracowni 
ka oraz nazwę i adres instytucji, w 
której był zatrudniony. 

. . 


%, 

Z. K. Z KOLUSZEK: — W nade- 
słanym liście nie jest podane imię, 
nazwisko i adres dziecka, maltreto- 
wanego przez ojca pijaka j hula- 
kę. Z tego względu nie możemy w 
tej sprawie interweniować. Należy 
sprawą zainteresować władze szkol- 
ne, które z kolei — jeżeli zostaną 
potwierdzone podane w liście fakty 
— wystąpią o ustanowienie opieki 
nad dzieckiem, 


AA 
śpiechu wszystko im się pomyliło. Dali stryj- |i zaproponowała transfuzję. Pomyślała przy” 
tym: — „Dobrze, że jest tak zimno, Będę 


Środek zapobiegawczy 


W wielu mieszkaniach znajdziesz domową 
apteczkę, zawierającą starą zapalniczkę, pastę 
do butów, szczotkę oraz kilka tub i flaszeczek, 
o których nikt nie wie, do czego służą. Te le- 
karstwa schował tam ubezpieczony pacjent, 
który kazał je sobie przepisać lekarzowi, po- 
nieważ słyszał, że wspaniale pomagają... 

Ale na co? O tym w międzyczasie pacjent 
zapomniał. I tak apteczka wypełnia się powoli 
medykamentami, maściami, kroplami i prosz- 
kami, a kiedy jest wreszcie pełna, wszystko 
się wyrzuca, a ubezpieczony prosi o nowe 
recepty: bo dobrze jest mieć coś pod ręką. 
a wyrzucić można to zawsze... 


Tego roku maj przypominał zimę. W cukier 
niach zdjęto tabliczki „lody waniliowe", za- 
mieniając je na wywieszki „gorąca herbata — 
Borący poncz”. Wielu ludzi otworzyło szafę 
1 ku rozpaczy moli, które zniweczyła biała 
śmierć, włożyło na siebie zimowe palta. 

Wielu kaszlało i kichało. A do tych należał 
również mój stryj Hugo. 

Stryj Hugo bardzo dba o zdrowie i niesły- 
chanie boi się różnych bakcyli. Zimą nosi 
wełnianą bieliznę, kalosze. szal, watę w uszach, 
a usta zaslania chusteczką, aby nie nałykać 
się zimnego powietrza, które może wywołać 
zapalenie płuc. 

W ten majowy dzień stryj wrócił do domu 
wcześniej niż zwykle. Był bardzo zarumie- 
niony i miał zwiększone tętno, co nie było 


dziwne, bo każdy, kto wbiegnie na trzecie pię- 
tro bez odpoczynku, zaczerwieni się i będzie 
miał przyspieszone tętno. Nawet Zatopek. 
A stryj mój mówi, że ma chore serce, nogi 
i płuca. Tylko nie wspomina o duchu. A du- 
chem jest Herkules. Tego co prawda nie mô- 
wi, ale tak na pewno myśli... 


Tak więc stryj przybiegł, zwalił się na 
kanapę i jęczy. Wywraca oczyma, każdej 
chwili, myślisz, wypuści duszę do atmosfery. 
Przeziębił się, dostał chrypkę. Boli go głowa, 
strzyka w krzyżu, łupie w plecach, czuje się 
jak mucha. Już widzi, że zamęczy go choroba. 
Narzeka, walczy ze Śmiercią. Taką zapłatę 
zasłużył sobie człowiek, który nie dba o zgro- 
wie. Teraz to ma: zapalenie płuc. Na pewno 
obustronne. Wtarł sobie do nosa jakąś pastę, 
wtulił się w pierzyny i szczęka zębami. 

Czymże jest człowiek? Marny puch! Chwilę 
żeś tu, potem owieje cię wiatr i krewni rozbio- 
rą sobie twoje ubrania. Aż człowiekowi 
zimno od takiej metafizyki! Małżonka, jak 
zwykle, narzeka. Prosi chorego, by się opa- 
miętał. Ale chory nic. Ciężko mu oddychać. 
Żona biega po pokoju i szuka ratunku. 

— Marzenko, postaw wodę na herbatę, po- 
daj mi termometr. Gdzie masz aspirynę? Po- 
staw na blasze żelazko, to dobre na nogi. Nie 
mamy tam gdzieś cyhyny? I butelkę z ciepła 
wodą na brzuch... 


eukaliptusu kazali mu wąchać herbatę, a za- 
miast herbaty dali mu do picia eukaliptus. 

Wszyscy się spocili, tylko stryjek nie. Gdv- 
by oni się położyli, a stryjek biegał tak po 
pokoju, możliwe, że straciłby tę chrypkę. Ale 
tak do wieczora jeszcze mu się pogorszyło. 
Nadeszły chwile krytyczne. Stryj sparzył sa- 
bie brzuch butlą z wodą i zrobiło mu się nie- 
dobrze od naftaliny. Wystąpiły oznaki, wska- 
zujące na obustronne zapalenie. płuc. Co 
najmniej. Gdyby bowiem płuca miały więcej 
stron, to i zapalenie byłoby niewątpliwie więk 
SZE... 

Wieczorem nadszedł kryzys. Stryj Hugo za- 
czął się dusić. 

— Laboga! — krzyczy małżonka i nakłada 
palto. — Nie denerwuj się, Hugo. To dopiero 
cios! Zaraz będzie tu lekarz. 

Zateletonowała do ośrodka zdrowia. Zbu- 
dziła dyżurnych, Żądała, aby natychmiast 
przysłali profesora albo przynajmniej jakie- 
goś znakomitego lekarza. , 

Przyjechał lekarz pogotowia. Na scho- 
dach utworzyły się grupki. Ludzie wzruszeni 
debatowali. Tak to jest: człowiek chodzi, cho- 
dzi i od razu masz — koniec i nawet się nie 
podniesiesz! 

Lekarz wziął chorego za rękę i sprawdził 
tętno. Pod pachę włożył mu termometr. Kazał 
wysunąć język. Z walizeczki wyjął łyżkę i 
przycisnął nią język stryja ku brodzie. Stryj 
Hugo dusił się i bez tego. Teraz twarz jego 
nabrała koloru dojrzałej śliwki. 

Żona zaczęła płakać i przygotowywała bie- 


Bardzo się wystraszyli. Jakżeby nie? W po- |liznę do przewozu chorego. Potem pobladła 


mogła iść na pogrzeb w tym ciemnym żakie- 
ciel“ 

Lekarz obejrzał gardło 1 stwierdził, że jest 
w porządku. Na całym ciele pacjenta było 
tylko jedno podejrzane miejsce: czerwoność 
brzucha. Jednakże był to tylko skutek opa- 
rzenia gorącą flaszką... 

Doktor spojrzał uważnie na pacjenta. 

— Słuchajcie, przyjacielu — powiada — 
nie używacie jakichś środków zapobiegaw= 
czych? 

Stryj Hugo jęknął i wybuchnął niemal pła- 
czem. Ostatnimi siłami kiwnął głową. 

— Wdycham... płuczę... gardło... — zajęczał, 
— Czy to źle, panie doktorze? 

Doktor wstał i podszedł do apteczki. Wziął 
do ręki buteleczkę, na której widniał napis 
„Advitrum*. 

— Co to jest? — zapytał. 

— No przecież „advitrum'* — powiada żona, 
A myśli przy tym, że przysłali tu jakiegoś do- 
ktora bez wyższego wykształcenia. Może na- 
wet nie zna się on na medycynie. Advitrum 
— tak przepisała z recepty — to przecież śro- 
dek nasenny... 

Doktor odłożył buteleczkę i wziął do ręki 
tubkę z maścią. 

— Hm, niedobrze! — przytaknął zasmuco- 
ny. — Nie wiem, jak to z was wydostaniemy. 

Przejrzał potem krytycznie apteczkę. 

— Najlepiej — powiada — wyrzućcie te 
wszystkie świństwa! Jak chcecie człowieku 
oddychać, gdy napchaliście sobie do nosa pół 
tuby syndetikonu? 

„fTłura. af.) 


Nr 293 


Na czarnej liście figurują nazwiska: 
Różycki, Misztal, Merecz i Cebulski 


Czy i Ty chcesz wśród nich się znaleźć? 


A może należysz do najlepszych 


do tych, którzy uregulowali już swe długi wobec Państwa 


Długotrwałe deszcze pada] 


stopniu utrudniają wykony! 
ławskich. przy orce zimowej. 
wać dwóch traktorow 


je orac 


od wilku miesięcy na Zuławach 


w dużym 


rolnych. Na rozmokłych glebach żu: 


do socąqu trzyskibowego pluga trzeba uży: 
mUrsus”, podczas gdy normalnie tę pracę wykonywał 


tylko jeden traktor. 
Na zdjęciu: traktorzyści z PGR Suchy Dąb. w pow qdańskim, G Jaskulski 
1 Z. Kass wykonują przy orce zimowej, mimo bardzo ciężkich warunków, 


po 150 proc. 


Z 
sunal się na pierwsze miejsce w 


normy. 
CAF — tot. Ukiejewski 


vykla, szara koperta, która tego dnia w Prezydium WRN w Łodzi 
doręczył listonosz, zawierała niecodzienną wiadomość. Oto powiat 
wieluński dokonując calkowitej spłaty podatku 


gruntowego wy- 
województwie łódzkim. 


Cyfry, wykazy, codzienne sprawozdania, jakie napływają do wy- 
działu, obrazują przebieg wywiązywania się chłopów z obowiązków wo- 
bec Państwa. Ale poza cyframi kryje się coś więcej: czyjaś sumienność, 
obowiązkowość i patriotyzm lub, co też się niestety zdarza — niedbal- 


stwo i Iekcewążenie. 


Od czeko zależą tak różne wyni- 
ki pracy, owa różnica w postawie 
politycznej i społecznej chłopów? 
Oto co mówi na ten temat zastępca 
kierownika wydziału podatków wie) 
skich WRN — Owczarek: 

— Zależy to w dużej mierze 
stwierdza — od dobrej pracy akty- 
wu gminne o. od wzrostu świado- 
mości ludzi. Np w powiecie wie- 
luńskim cały aktyw wiejski wpła- 
ci} przedterminowo należności, dając 
tym samym przykład innym chło- 
pom. Aktywiści wiejscy, agitatorzy, 
tlumaczyli przy tym chłopom, iż ter 
minowe wpłaty podatków leżą w in 
teresie każdego chłopa Z tych to bo 
wiem pieniędzy państwo łoży na bu 
dowę traktorów dla wsi, na nowe 
wiejskie szkoły, szpitale, kina i czy 
telnie, na nowe fabryki maszyn rol- 
niczych itp. 

Coraz więcej też jest chłopów, 
którzy rozumieją znaczenie termino- 
wych spłat i odstaw, konieczność za 
cieśniania spójni między miastem 


Śladem naszych artykułów 


Krytyka pomogła 


| „W związku z artykułem, jaki 
ukazał się w „Expressie Ilustro- 
wanym* w dniu 1 listopada br. 
pt. „W dżungli trudności" otrzy- 
maliśmy od dyrekcji ZPB im. Ku 
nickiego obszerną wypowiedź, 
którą w skróceniu niżej podaje- 
mu: 

Dyrekcja ZPB tm. Kunic- 
kiego w Łodzi donosi, że wymie- 
niony artykuł był słuszny i że 
zawarta w nim krytyka pracy 
kierownietwa zakładów pomogła 
do przełamania wielu trudności. 
Już teraz. mimo że od chwili u- 
kazanta się artykułu upłynął za- 
ledwie miesiąc, widoczne są wy- 
rażne rezultaty owej poprawy. 

W wyniku tego wykonanie 
planu miesięcznego wzrosło na 
przędzalni średnioprzędnej w li- 
stopadzie z 90,2 proc do 94,9 proc., 
na przędzalni odpadkotwej zaś 
plan został przekroczony o 59 
proe 

Dyrekcja ZPB im Kunickiego 
dziękuję również „Erpressowi" 
za zwrócenie uwagi na fakt od- 
delegowania do mnych zaktadów 
kierownika  przędzalni odpad- 
kowej w tak trudnym dla tabryka 
okresie i szczególnie mocno pod- 
kreśla mobilizujące znaczenie 


ukum 
a, 


a wsią, znaczenie sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego. Ten wzrost świado 
mości wsi wyraził się między inny- 
mi w przedterminowej realizacji ma 
sowych zobowiązań pracującego 
chłopstwa, podjętych na cześć Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji S0- 
cjalstycznej. Zobowiązaniom tym w 
dużej mierze zawdzięczają powiaty: 
łaski. radomszczański, łęczycki, sie- 
radzki i piotrkowski bliskie zakoń- 
czenie spłat podatku gruntowego. 


Są jednak niestety | takie powia 
ty, w których wskutek zaniedbania 
pracy politycznej, ospałości aktywu 
chłopskiego i niedbalstwa, wróg u- 
siłuje osłabić postawę wsi, zachwiać 
poszanowanie praworządności. Po- 
wiat Kutno na przykład znajduje 
się na końcu tych. które zwlekają 
ze spłatami należności wobec Pań- 
stwa. Powiat ten wykonał plan za- 
ledwie w 74 proc Najmniejsze za- 
ległości ma tu gmina Dąbrowice, 
ale i ta osiągnęła zaledwie 76 proc. 


W tym też powiecie zdarzają 
się wypadki, że chłopi, którzy wła 
snym przykładem powinni oddzia 
ływać na wieś — członkowie i 
pracownicy rad narodowych, akty 
wiści partyjni, działacze ZSL 
ZSCh — sami mają jeszcze za- 
ległości w spłacie podatku. 


W jednej tylko gminie Sójki 
jest takich aż trzydziestu pięciu, 
M. in. sołtys gromady Wewiórz, 
Feliks Banasik winien jest za 
podatki 2 tys. zł, radna GRN — 
Maria Wódka ze Stradzewa ma 
dług wobec państwa na ponad 7 
tys. zł, a prezes ZSCh w Pleckiej 
Dąbrowie, Stefan Prośniewski — 
ponad 4 tys. złotych. W gminie 
Dobrzelin wśród zalegających znaj 
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Widok tzęści wystawy 


ILUSTROWANY* 


dują się sołtysi: Tadeusz Bia- 
łecki, Edward Przybysz i Stani- 
sław Fuss. 

Doświadczenie wskazuje też, że 

w tych gromadach i gminach, w 
których zarówno kontrola jak pra- 
cą organizacyjna i polityczna prze- 
biegają słabo, w których aktvw wiej 
pracuje opieszale, gdzie spotyka 
ię przejawy kumoterstwa i toleran 
cji wobec opornych, tam spłata po 
datku gruntowego za rok 1952 o: 
odstawy zbóż i trzody nie są real 
zowane należycie. 

Największe oczywiście zaległości 
mają kułacy, którzy na każdym 
kroku starają się utrudniać nasze 
budownictwo socjalistyczne. 

W jednej tylko gminie Nowosol 


na z bardzo poważnymi sumami 
zalegają: Władysław Różycki, 
Franciszek isztal. Hugo Merecz 


i Jan Cebulski. To właśnie oni zło 
Śliwie nie płacą w terminie przy- 
padających na nich należności. 
Powiatowe i gminne rady naro- 
dowe nie mogą pobłażać opornym 
kułakom. muszą wyciągać w sto- 
sunku do nich jak najdalej idące 
konsekwencje, stosować  przewi- 
dziane pr.wem sankcje karne. 
Już tylko niepełne cztery tyzod- 


nie dzielą nas od końca roku. Są to 
ostatnie tygodnie wytężonej pracy 
nad wykonaniem planu rocznego 


przez rohotników. Stać się też one 
powinny dniami wałki każdego chło 
pa o wykonanie obowiązków wobec 
Państwa. LL 


Lekcję 
wspaniałej gry 
pokazali nam 


e trzy miłe: dziewczęta to znany 

w całych ZPB im. Marchlew= 
skiego młodzieżowy zespół tkacki: 
Irena Cielecka, Janina Łuczak i He- 
lena Graczyk. Dzielne zetempówkę 
wykonują każdego miesiąca plan w 
ponad 110 proc. 


artyści „Mossowieta“ 


podczas swoich występów w Łodzi 


Od miesiąca prawie bawi w Pol- 
sce 153-osobowy zespół Teatru im. 
Mossowieta w Moskwie. 
on ze sobą kilka sztuk, 
orm" Bil-Białocerkow- 
skiego, „Świt nad Moskwą" Surowa, 
„Maskaradę* Lermontowa, „Otello“ 
Shakespeare'a oraz „Obywatel Fran 
cji" Chropowickiego i „Osobliwe zda 
rzenie" Carlo Goldoniego. 

Wachlarz repertuaru bardzo bo- 
gaty: a sztuki te, zrealizowane przez 
wielkich wykonawców, pozwalają 
nam ocenić wszystkie artystyczne 
możliwości radzieckich aktorów. 


Nauka ZSRR 


służy ludzkości i postępowi 


Wrażenia z wystawy radzieckiej książki 


auka radziecka, oparta na pod 

stawa”h  marksizmu-leninizmu, 
mie zamyka się w laboratoriach, nie 
izoluje w odosobnionych instytutach. 
Naukowcy radzieccy idą razem z 
życiem, a mądre ich odkrycia i wy 
nalazki przyczyniają się do przy- 
$pieszenia realizacji wielkich ce- 
lw komunizmu. Oni to dopomagają 
radzieckiermu człowiekowi w walce 
z przyrodą, w urzeczywistnianiu 
wspaniałych planów stalinowskiego 
budownictwa. Ich myśl i trud robot 
nika zamienia pustynie w ogrody, 
rosnąć każe pszenicy w podbieguno- 
wych tundrach, wydajniej każe pra 
cować maszynom. Oni walczą eku- 
tecznie z chorobami, oni walczą z 
przestarzałymi metodami pracy i 
podnoszą naukę radziecką coraz wy 
żej. 

Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR 
przewidują jeszcze intensywniejsze 
wykorzystanie zdobyczy naukowców 
radzieckich i szerokie — praktycz- 
ne — stosowanie nowych odkryć na 
ukowych w różnych gałęziach gospo 
darki nardfiowej. 

Przodująca nauka radziecka jest 
również i przykładem dla nauki pol 
skiej. Z książek naukowca radziec- 
kiego czerpią wiedzę nie tylko le- 
karz, robotnik, kołchoźnik, technik 
radziecki, ale i polski badacz przy- 
rody, architekt, racjonalizator, in- 
żynier i historyk. 

Propagowanie książki radzieckiej 
jest rzeczą bardzo pożyteczną i ce- 


lową. Dlatego dobrze się stało, że 
łódzka "Biblioteka Miejska im. Wa 
ryskiego w  Miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej zorga- 
nizowała między innymi imprezami 
wystawę książki radzieckiej pod ha 
słem: „Wielkie zdobycze naukowe 
Związku Radzieckiego", 


Wystawa ta, która ma charakter 
reprezentacyjny, urządzona została 
w najpiękniejszej sali bibliotecznej, 
olumnowej". Ilość eks- 
ponatów wynosi około 1000 tomów. 


W dziale medycyny królują dzie- 
ła wielkiego Pawłowa, dalej prace 
Filatowa, Worobiowa, Klinowa. Oko 
fachowca zatrzymuje się na cennej 
encyklopedii pod tytułem „Doświad 
czenia medycyny radzieckiej w wiel 
kiej wojnie narodowej”. 


W dziale przyrody dzieła wielkie 
go Miczurina i Łysenki — dalej roz 
prawy znakomitej Olgi Lepieszyń- 
skiej, traktaty Sewiercowa, Gładko- 
wa, Komorowa i wielu innych lumi- 
narzy nauki radzieckiej. 


Gigantyczne budownictwo radziec 
kie ilustrują odpowiednie plansze, 


Ozdobą wystawy są kolorowe li- 
tografie arcydzieł malarstwa rosyj- 
skiego i radzieckiego, znajdujących 
się w słynnej Galerii  Tretiakow- 
skiej w Moskwie. 


Galeria ta założona w r. 1892 przez 
znanego moskiewskiego kolekcjone- 
ra Pawła Tretiakowa, znacjonalizo- 
wana w roku 1918, liczy 50 tysięcy 
dzieł, a wśrud nich arcydzieła ta- 
kich mistrzów pędzla, jak Repin, 
Ajwazowski, Surikow, Szyszkin, An 
drzej Rublew, Fiedotow oraz liczne 
rzeźby i obrazy artystów zagranicz- 
nych. 


Piękne, ale nieliczne reprodukcje, 
jakie znajdujemy na wystawie 
książki radzieckiej, nie dają nam 
wprawdzie pojęcia o całej wspania- 
łości Galerii Tretiakowskiej. Jednak 
że oprowadzający po wystawie wy 
cieczki szkolne i robotnicze (a tych 
powinno być jak najwięcej!) powie 
przy tej srosobności coś więcej o tej 
wspaniałej skarbnicy sztuki rosyj- 
skiej i przyromni, że w tym właśnie 
roku Galeria Tretiakowska obcho- 


dzi sześćdziesięciolecie swojego ist- 


„nienia, 


Mili goście przyjechali do Łodzi po 
raz drugi w poniedziałek, ale w in- 
nym już zupełnie składzie i z in- 
nym programem niż uprzednio. «4 


Podczas gdy część zespołu dała w 
dwóch świetlicach, więc w ZPB im. 
J. Marchlewskiego i w Zakładach 
Odzieżowych im. Małgorzaty For- 
nalskiej program złożony z frag- 
mentów Kilku sztuk radzieckich — 
druga grupa twijstawiła w Teatrze 
„Lidnia* komedię C. Goldoniego 
„Osobliwe zdarzenie". 


Dla licznie zebranej tu publiczno- 
ści, rekrutującej się głównie ze 
świata literackiego i artystycznego, 
była to naprawdę lekcja wspaniałej 
gru. 


Stara komedia Goldoniego tkwi 
swoimi korzeniami w „comedia dell" 
arte". Znakomici moskiewscy go- 
ście zaprezentowali widowisko, nd- 
wiązujące historycznie do epoki 
Goldoniego, ale naturalnie przesty- 
lizowane i zgodne z realistycznymi 
kanonami gry dzisiejszych aktorów. 


Na tym tle wspaniale też zabłysnął 
kunszt aktorski ludowego artysty 
Związku Radzieckiego, laureata 
Nagrody Stalinowskiej, Borysa Ole- 
nina, kreującego rolę Filobertiego, 
Natalii Tkaczowej jako Żaniny, Bo- 
rysa Iwanowa (francuskiego porucz- 
nika) i innych. 


Koniec przedstawienia zamienił 
się w żywiołową manifestację ttum- 
nie zebranej publiczności. Oklaski- 
waliśmy znakomitych gości 4 jako 
*eprezentantów wielkiej sztuki ra- 
dzieckiej, i jako przedstawicieli lu- 
dzi radzieckich, o których uczuciach 
dla Polski zapewnił nas w ciepłych 
i serdecznych słowach Borys Olenin. 


Łódź interesuje się sztuką i tea- 
trem radzieckim i chętnie chciałaby 
go poznać bliżej. Niestety, jednak 
tak się dzieje, że zespoły teatrów 
radzieckich, które przybywają do 
Polski, nie zawsze docierają do na- 
szego miasta... 


Przed rokiem bawił w Polsce zna 
komity leningradzki Teatr im. A. 
Puszkina. Nie było jednak dane to- 
dzianom ujrzeć tego teatru, A i o- 
becnie szersza publiczność łódzka 
nie miała możności, ażeby podziwiać 
styl i klasę gry świetnych artystów 
Mossowieta. Chcielibyśmy gościć 
ich u siebie dłużej. Dzięki nim, my, 
widzowie, poznaltbyśmy bliżej wiel- 
ki teatr radziecki, nast zaś aktorzy 
i uczniowie szkół artystycznych 
mieliby możność pogłębienia swojej 
wiedzy fachowej. A. 


A propos 
Na fujarce... 


Przetrząsnąłem całą Łódź. Szuka- 
łem organków. I w chwil, gdy już 
zwątpiłem, czy je gdziekolwiek ðo- 
stanę — dostrzegiem je na wysta- 
wie sklepu MHD przy Pl. Wolności 
mr 3, Małe organki „Piccolo. 

Wbległem do skiepu. Kupilem. 
zapłaciłem. Pobieglem do domu. 

I zagrałem. A organki.. rozlecia- 
ły się. Dosiownie. Rozieciały się 
przy pierwszych zagranych tonach: 

Już nie chcę organków. Pragnę 
fujarki. Niechaj popłynie w d 
hen do Zjedn. Przemysłu Muz: 
nego tęskna melodia o złej jaki 
przanków. p) 


STR. 4. 


Sporł pomoże w pracy 
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ZE 


Na narty i łyżwy! 


W sobotę I niedzielę, 6 Í 7 grudnia br. 
odbędą się w Łodzi następujące imprezy 


„e Aoc meea Ba marow] ZŁ ZMP wciela w czyn opel przewodniczącego GKF Wł. Reczka |”""" = sonora 
gram lokalny. 17.15 Koncert. 17.55 Chwi- HOKEJ, Włókniarz (Łódź) — WIók- 


la poezji. 18.00 „Miłość nad Amu-Darią" 
— słuchowisko. "19.35 Melodie taneczne. 
20.00 Transmisja z III dnia eliminacji 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypco- 
wego im. Henryka Wieniawskiego w Po- 


c 


znaniu. 20.39 Na tali humoru | satyry. 
2130 Muzyka taneczna — płyty. 22.00 
Wiadomości sportowe calej | Polski, 


22.49 Wieczorna serenada. 
ny koncert symfoniczny. 


TEATRY 


Nowy — „Niezapomniany rok 199 — 
Im. St. Jaracza — „Rewizor“ — 19.15, bl- 
lety wyprzedane 


33.10 Popular- 


wiele 


Powszechny — „Z iskry rozgorzeje pło- 

mien” — 19 
Maly — „Domek trzech dziewcząt — 
Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 

1915 sportowego, 
2ydąwski — „Optymistyczna tragedia"— | sprzęt, 
Pinokio — „Pleśń Sarmiko" — 17 struktorów. 


O roku jesienią i zimą praca 
sportowa w kołach ZMP ule- 
gała pewnemu osłabieniu, młodzież 
z poszczególnych kół traciła ze so- 
bą kontakty nawiązane latem na ma 
sowych wycieczkach, 
pływackich. przy siatce czy na bo- 
isku piłki nożnej. Zimą praca spor- 
towa — mówiąc szczerze — „leżała“, 

Nie trzeba udowadniać, że sport — 
podnoszenie kultury fizycznej poma- 
ga człowiekowi 


w pracy zawodowej. 
Władze nasze wydatnie pomagają 
młodzieży w organizowaniu życia 


Wszyscy znamy przemówienie prze- 
wodniczącego GKKF, Włodzimierza 
Reczka, który wskazuje na zbyt małe 
umasowienie sportu, na niewystar- 
czający udział Związku Młodzieży 
Pi iej. ZŁ ZMP wziął sobie mocno 
do serca to przemówienie. Opraco- 
wano już plan, według którego w 
ciągu całej zimy trwać będzie życie 
sportowe w kołach. 

Głównym zadaniem jakie postawił 
przed sobą ZŁ ZMP jest umasowie- 
nie sportu wśród członków organi- 
zacji. Oczywiście największą uwagę 
zwróci się obecnie na sporty zimo- 
we, a więc narty, łyżwy, sanki. 

Poszczególne koła ZMP rozciągną 
więc opiekę nad stadionami, wieża- 
mi spadochronowy mi, strzelnicami i 


na basenach 


w pracy. Dziś już 
brygad sportowych przoduje 


zapewniają jej opiekę, 
wysokokwalifikowanych in- 


KINA 


BAŁTYK — Bajka o, śpiącej królewnie 

14.30, 16.30, 16.30, 20.30 

GDYNIA — Festiwai Filmów Dokumen- 
Radziecki Turkmenistan — 

19. Narzeczona z Turkme- 

Program dla najmłodszych: 

= 11, 12, 13, 15, 16. 

1 MAJA — Wiosna — 15.30, 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Sekretarz Rejkomu 
— 14, 16 18. 20 

MUZA — Śmiali ludzie — 20.00 

PIONIER — Jak hartowała "siq stal — 
15, 17, 19 

yaron, — Bajka o śpiącej królewnie 
Ea? 18, 20 


na 


Specjalnymi pociągami 
przyjadą kibice 


Górnik— Kolejarz 


Niedzielny mecz półfinałowy Gór 
nik (Bytom) — Kolejarz (Warsza- 
wa), ostatni, jaki w tego! 


kowie ZMP postawili sobie także za 
zadanie wykorzystywanie w pełni 
wszystkich sal sportowych. 

Obecnie w kołach porządkuje się 
posiadany sprzęt, doprowadza się do 
stanu używalności narty, sanki, łyż- 
wy. Od 20 bm. rozpoczną się inten- 
sywne przygotowania do patrolowych 
marszów narciarskich. 

Już od Nowego Roku młodzież 
ze wszystkich dzielnic rozpocznie 
masowe wycieczki w tereny pod- 


mecz 


nym se 


PRZEDWIOŚNIE — wschodnie zaloty — mieli | łódzkie. Wycieczki te będą miały 
REKORD — szalony lotnik — 16, 1, 2 |w Łodzi, wzbudza zrozumiałe zain- | na celu spopularyzowanie sportów 
KOMA — Expiess Moskwa — Ocean f teresowanie przede wszystkim | zimowych wśród młodzieży, szcze- 
PO RCA wa wśród zwolenników | gólnie tej, która dotychczas nie bra 
STYLOWY — Drużyna — 16, 18, 20 tych drużyn. ła zbyt czynnego udziału w życiu 
ToN Zakleta eee y — 16, 18, 20 Przysięgli kibice | sportowym. 

— Muzyka | miłość — 16, 18, 20 órni aS z 
WISŁA — Prawda dobra, lecz szczęście EA OE Uczestnicy wycieczek będą! . mo- 
lepsze 14. 17, 20. (Film grany tylko rza wybierają się| gli korzystać z posiadanego przez 


1 dzień — w wersji rosyjskiej bez nu- 
maczenia na jęz. polski) 
WLOKNIANZ — Nauczyciel — 16.5, 14%; 


WOLNOSC — Nauczyciel — 15.5, 17.30, 


dą epecjalnymi pociągami wyciecz- 


na mecz w takiej 
liczbie, że ze Śląska 
i Warszawy przyja- 


koła sprzętu, ZŁ ZMP zapowiada, 
że dostarczy kołom jeszcze pewną 
ilość sprzętu. 


pularyzowanie w większym stopniu 
wspaniałego sportu lotniczego i spa 
dochronowego. Wiele młodzieży na 
pewno chętnie ukończy w zimie kur 
sy teoretyczne, aby wiosną i latem 
rozpocząć loty. 

Jak widzimy łódzka organizacja 
ZMP postawiła sobie trudny, ale 
godny pochwały cel. Umasowienie 
sportu zapewni młodzieży właściwą 
rozrywkę, pomoże jej do uzyskania 


niarz (Zgierz) pierwsze w sezonie zawody 
na lodowisku przy Al. Unii o godz. 18, 


NIEDZIELA 


PIŁKA NOŻNA. Górnik (Bytom) — 
Kolejarz (Warszawa) mecz półfinałowy 0 
Puchar Polski, stadion przy Al. Unii o 
godz. 12. 

KOSZYKÓWKA. Wiókniarz — Kolt- 
Jarz (Warszawa) mecz o mistrzostwo ligi, 
sala MDK, godz, 17.50. 

Rozgrywki o mistrzostwo kl. wojewódz 
klej. Sala Ogniwa (Zakątna 52) od Rodz. 

9.00 koszykówka męska: Kolejarz — 


tężyzny fizycznej, umożliwi osiąg- | włskniarz. Stal — Gwardia; koszykówka 
cie w olbrzymiej ilości norm zi- | żeńska: PE = Me. Pedagogiczne, 
» Sala Spójni w Helenowie od godz, 90 
mowych ARO: koszykówka męska: AZS — Wiókniara 


m, Spójnia — Unia | koszykówka żeń- 
ska: Spójnia — Włókniarz. 

GIMNASTYKA: Zawody eliminacyjne 
6 puchar GKKF w klasie I | Il męskie 
i żeńskie, sala Spójni, godz, 14. 


Potrzebna jest do tego jednak 
stała współpraca, i pomoc ŁKKF. 
Potrzebni są instruktorzy, z czym 
przypuszczalnie nie będzie kłopo- 
tów. W interesie bowiem ŁKKF le- 
ży, by olbrzymie rzesze młodzieży z 
ZMP przystąpiły czynnie do pracy 
sportowej. Również młodzież, jeśli 
nią odpowiednio pokierować, chęt- 
nie przystąpi do rozwijania swej 
kultury fizycznej, pomoże jej to bo- 
wiem w pracy i w nauce. 

A więc wszyscy chłopcy i dziew 
częta na śnieg! na lodowiska! w gó- 
ry! (u) 


Trzy projekty 
ligi międzyokręgowej 
przedstawia WKKF 


PRZEDSTAWICIELE WKKF-ów 
Łodzi, Warszawy i Kielc od- 
byli w Łodzi obrady, na których o- 
mawiano projekt utworzenia ligi 
międzyokręgowej. 

Zagadnienie to omawiano dość 
szeroko i ostatecznie uzgodniono na- 


Najlepsze LZ$-y 
woj. łódzkiego 
zdobyły proporce WRN 


Na podstawie wyników przeprowa 
dzonego współzawodnictwa za najlep 
sze Ludowe Zespoły Sportowe w po- 
szczególnych powiatach uznane zo- 
stały: i 

pow. Brzeziny — LZS Gałkówek 
Kutno — LZS Gołębiów 
Łęczyca — LZS Kowalewice 
Łódź — LZS Lublinek 
Łowicz — LZS Popów 
Piotrków — LZS Przygłów 
Radomsko — LZS Pławno 
Skierniewice — LZS Krosno- 
wa 
Rawa Maz. — LZS Wilkowice 
Sieradz — LZS Osmolin 
Wieluń — LZS Wieruszów 


kowymi. Również i w Łodzi nie- 
dzielne spotkanie, w którym prze- 
ciwnicy grają o tak wysoką staw- 
kę, jak dojście do finału Pucharu 
Polski, cieszy się dużym zaintere- 
sowaniem. 

Mecz odbędzie się na stadionie 
przy Al. Unii o godz. 12. 


Praga—łódź 
Już można 


zamawiać bilety 


Sekcja Teniss Stołowego ŁKKF poda- 
je do wiadomości, że zamówienia na bile 
ty wejściowe na międzynarodowe zawo- 
dy tenisa stołowego Praga — Łódź nale- 
ży składać w sekretariacie ŁKKF (Plac 
Komuny Paryskiej 5, pokój 64), do dnia 
13 bm, 

Ceny biletów: parter — zł 10, balkon 
dla, dorosłych — zł 7, dla młodzieży — 
zł 5. 


19,45 
ZACHĘTA — Kawaler złotej gwiazdy — 
16, 15, 20 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al. 
Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
calą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolf. ul Łagiewnicka 34 


KOMUNIKAT 


Była Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„Pożaro-Teehnika* w Łodzi 
a obecnie 
ŁODZKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
przedsiębiorstwo państwowe 
zakład „POZARO-TECHNIKA* 
w Łodzi, ul. Więckowskiego 35, 
Dział Konserwacyjno - Remontowy 
Sprzętu Przeciwpożarowego 


niniejszym podaje da wiadomości 
wsżystkich zleceniodawców odnośnie 


Młodzi harcerze wyruszą na wy- 
cieczki nartami i sankami wypro- 
dukowanymi własnoręcznie. Już nie 
długo w Domu Harcerza i w Mło- 
dzieżowym Domu Kultury przystą- 
pi się do produkcji tego sprzętu. 

Nawet najmłodsi będą mogli brać 
czynny udział w życiu sportowym. 
Dla 'nich właśnie zorganizuje się 
specjalne kursy nauki jazdy na łyż 
wach, a następnie zawody z pięk- 
nymi nagrodami. 

W drugiej połowie grudnia i w 
styczniu odbędą się w Łodzi turnie 
je szachowe i tenisa stołowego. Tur 
neje te rozegrane zostaną na szcze 
blach kół ZMP, dzielnic i ogólno- 
łódzkim. 

Szkolenie lotnicze młodzieży nie 
osiągnęło jeszcze przewidywanego 
rozmachu. Przewiduje się więc spo- 


Przyszłych szermierzy 


stępujące projekty: 

1. Liga międzywojewódzka składać 
się będzie z trzech drużyn woj. łódz- 
kiego, tyluż z woj. warszawskiego 
oraz czterech z woj. kieleckiego. W 
rachubę brane są zespoły: Włókniarz 
(Pabianice), Spójnia (Tomaszów) i 
prawdopodobnie Unia (Piotrków) — 
z terenu wój. łódzkiego oraz wice- 
mistrz woj. warszawskiego Włókniarz 
(Chodaków), Kolejarz (Pruszków). Li 
ga składać się będzie z 10 zespołów. 


2. W razie konieczności stworzenia 
ligi z 12 drużyn zaproponowano inny 
projekt, polegający na przyłączeniu 
dodatkowo dwóch zespołów z woj. 
białostockiego. 


3. Wreszcie — obradujący przewidu 
ją zaliczenie do ligi, zamiast zespołów 
białostockich, dwóch drużyn łódzkich, 
a mianowicie Kolejarza i Widzewa. 
Ustalono zasadę awansu i spadku, 
Spadają dwa najsłabsze zespoły, a na 


Wyróżnione ludowe zespoły sporto- 
we otrzymają jako nagrodę przechod 
nią proporce ufundowane przez Pre- 
zydium WRN. Wręczenie nagród na- 
stąpi w niedzielę 7 bm. na centralnej 
akademii sportowej w Kutnie, orga- 
nizowanej w związku z zakończe- 
niem Miesiąca pogłębienia przyjażni 
polsko-radzieckiej. 

O-tytuł najlepszego ludowego ze- 
społu sportowego w woj. łódzkim 
ubiegają się LZS Wieruszów i LZS 
Popów. Trzecie miejsce przypadnie 
przypuszczalnie LZS Lublinek. 


Zbyt wiele walkowerów 


GWKS$— Wiókniarz 17:3 


Plęściarze łódzkiego GWKS mają już 
zapewnione mistrzostwo drużynowe Ło- 
dzi w boksie, wygrali bowiem rewan- 
żowe spotkanie z rezerwą II-ligowego 
Włókniarza w imponującym stosunka 


wykonywania przez ich Zakład ro- 
bòt Konserwacyjno - remontowych 
sprzętu _przeciwpożarowego, iż w 
związku z kończącym się rokiem 1952 
należy ponowić, ewent, wycofać zle- 
cenia na stałą konserwację sprzętu 
przeciwpożarowego na rok 1953. Do- 
tychczasowi zleceniodawcy, którzy 
w terminie do dnia 15 grudnia 1052 r. 
nie nadeśla pisemnego wycofania zle- 
cenia na ww. prace, uważani będą 
zleceniodawców na rok 


Adre 
Tei: 


za stałych 
1955. 
Kierownik Działu 


W Wieluniu odbyły się 
mistrzostwa powiatowe w tenisie stoło- 


nia Wieluń), drugie miejsce zajął Jamiek 
(LZS Wieruszów), 
(SKS „Lic. Wieluń). 


Red. Naczelny: E. Kroniewicz 
Redakcji 
112-60, 

Wydawca: RSW „Prasa 


szkoli Włókniarz 


indywidualne |, 


STe * uessa 24 pallępezych zawodni. | Wa wtorki czystki Gotygodniowa oð- 
bywają się treningi zreorganizowanej 
Tyfuł mistrzowski zdobył Jajczyk (Spój | sekcji szermierczej Włókniarza. Mlo- 


dzież ochoczo garie się do pracy, pilnie 
słuchając rad i wskazówek udzielanych 
przez trenera Dajwłowskiego. 

Pragnąc rozszerzyć działalność sekcji 
kierownictwo postanowiło przedłużyć za- 
pisy chętnych do uprawiania szermierki. 
Kandydaci mogą się zgłaszać do sekre- 
fariatu Koła, ul. Łąkowa 21 lub bezpo- 


a trzecie — Szromik 
(Z. Par.) 


Łódz, Piotrkowska 10%a 
1: 


223-05. 129-13, 137-47, 103-04. 


ich miejsce wchodzą dwie pierwsze | „Ponty dla Włókniarza zdobyl jedy- 


nie: Kawczyński w wadze 1.półśredniej, 
drużyny rozgrywek eliminacyjnych | zwyciężając Kaczmarka, oraz Haze, któ- 
przeprowadzonych pomiędzy mistrza |Tr_w lekkośredniej misował z Za- 


Jączkowskim. 
Najlepiej wśród pięściarzy wojskowych 
Stroną administracyjno-organiza- | spisał się Cozaś, który zwyciężył przez 


t k, 0. w ITI starciu Matecki (wag: 
cyjną rozgrywek zająć ma się WKKF | piójkowa) oraz w wadze średniej Wojt- 
Kielce. W komisji przeprowadzają- | czak, bijąc w identyczny sposób, lecz już 
cej rozgrywki znajdować się będą | w I rundzie Bartosika, 
stali przedstawiciele wszystkich sek- 


mi poszczególnych województw. 


Dodać należy, że w trzech kategortach: 


7 P | 62 3 4 lekka, półeiężka | ciężka drużyna Woj- 
3135-4 _ £-) Sawicki Józef por. poż. Żwirki ma j iir ps t. RCI x ZA pes p RI MDK = godz. cji piłkarskich zainteresowanych | skowa uzyskała punkty walkowerem. 
*D-1-40852 | 19 2 ło WKKF. (A. Jung.) 

HJERL KOŹNIEWSKI 60) oczywiście tylko niektórzy tak — Dlaczego? — Stebelski zapytał os- 


— Odprowadzimy was — zapropono- 
wali. 

— Mieszkacie też na Ochocie? 

— Nie, ale chcemy pogadać. 

Kazek nigdy dłużej z żadnym z nich 
nie rozmawiał. Nie należał do organiza- 
cji. Zdziwił się więc nieco. 

Było duszno. Rzadko tylko ostrzejszy 
powiew wiatru napędzał do oczu i ust tu 
many ceglanego pyłu: wszędzie rozbiera- 
no ruiny. Mury na Nowowiejskiej, któ- 
rych budowę rozpoczęto niedawno, stały 
o tej porze ciche i nieme: sobotnie popo- 
łudnie. Szli w tym upale powoli. Pierw- 
sza odezwała się Wala. 

— Słuchajcie, kolego! — zaczęła ofi- 
cjalnie. — Trzymacie się od nas z daleka. 
Nie zazadacie nigdy, pewnie 


gardzicie / 


nami, żeśmy też od razu nie podpisali a- | €J- 
pelu. Ale... 

— Ech, nie, proszę pani! — Kazek ma- 
chnął ręką i nie bardzo był pewien, czy 
rależało mówić „pani”. — Ja żadnego ża- 
lu nie mam. Drobiazg. Tylko ja się po- 
lityką nie interesuję, więc wy dla mnie... 
Wy.» — nie wiedział, jak skończyć zda- 
nie. 

— Rozumiemy was. Wielu kolegów 
sądzi, że od polityki lepiej być z daleka 
— skomentował rzeczowo Stebelski. 
Często już to samo jest polityką: stoją z 
dala od nas, gdyż są zbyt blisko z kimś 
drugim, wrogim... 

„O, cholera — pomyślał Kazek — czyż 
by coś wiedzieli?” 


Wala trąciła ręką Jurka: nietaktownie. | 


wtedy Leja! 


się. Wyście nam 


nął z uznaniem. 


— Niel 


czynią, nie wszyscy 
Wolimy uczciwych  bezpartyjnych, 
wy, niż takie farbowane lisy, jak Macisz, 
co to, a jakże, w partii 
współzawodnictwa podpisał, ale teść ma 
sklepik z elektrycznymi maszynkami i 
żaróweczki dobrze 
spieszy, by staniały, gdy będzie ich wię- 


Kazek nie bardzo rozumiał, czego oni 
od niego chcą. Zaczynają okrężnie, 


— „więc chcemy wam powiedzieć, że 
wtedy przed trzema miesiącami to my 
nie byliśmy jeszcze zorganizowani. W na 
szym Kolć był bałagan. Teraz zmieniło 


inni ujrzeli, że młodzież też może zwy- 
ciężać, to ruszyła ich ambicja. Ale was 
za to różni nienawidzą! Ho, ho! — mlas- 


Gdybyście. „chcieli być 
To nie tylko polityka... a 


skądże znowu! 


jak 


= tro, tak się zdawało Kazkowi. Uważa wi- 
dać, że wielki zaszczyt robi tą propozy- 
cją. Może najlepiej będzie powiedzieć im 
o tym wyroku? Odczepią się. 

— Znacie moją ankietę personalną? 
Jest w biurze: 

— Nie. 

— Szkoda. Nie proponowalibyście mi 
wtedy należenia do waszej organizacji. 
Ja... ja... miałem pecha, jak to często, 
wiecie, jest z chłopakami. Nigdzie nie 
pracowałem. Nie wiedziałem, co i jak. 
Tam u nas ra Ochocie było kilku chłop- 
ców. Potrzehowali forsy. No, i dostałem 
wyrok. Niewielki, nawet mnie nie zam- 
knęli. Nic poważnego. Zupełnie nic — za- 
pewniał ich gorliwie. — Ale zawsze ja- 
kiś tam wyrok i jeżeli przez dwa lata bę 
dę sprawował się porządnie, to dopiera 
wtedy mi go skreślą z akt sądowych. No, 
i wtedy może będę mógł się do was zapi- 


jest, deklarację 


idą; nikomu się nie 


jak 


świetnie pomogli. Gdy 


5 sać! — zakończył szczerą wypowiedź fał 
— Wiem. s £ szywą obietnicą. - 
— My was natomiast bardzo cenimy. SA 4) 


w naszym Kole. | Chwila milczenia. 


À (D.c.n.) 


* 


Na kiermaszach 
PDT i MHD 


Od 7 do 24 grudnia br, odbywać 
się będzie w Powszechnych Domach 
Towarowych przy ul. Piotrkowskiej 
60 i Piotrkowskiej 98 wielki kier- 
masz zimowy. Przez cały ten okres 
oba domy otwarte będą od godziny 
8 do 20 bez przerwy obiadowej. 

Innowacją jest uruchomienie spe- 
cjalnego stoiska z upominkami 
Można tu znaleźć drobne i niedro- 
mie przedmioty codziennego użytku, 
jak np. grzebienie, lusterka, wody 
kolońskie itd. 

Stoiska szkła 1 kryształów, zaba- 
wek oraz wyrobów papierniczych 
przygotowały duży wybór artyku- 
łów, m. in. artystycznie wykonane 
świecidełka choinkowe, 

MHD również organizuje dla 


swych klientów kiermasz przedświą 

+ Odbywać się on będzie w 
hali targowej przy ul. Ogrodowej 4, 
w hali przy ul Piotrkowskiej 317 
1 w sklepie przy ul. Piotrkowskiej 


Góry i słońce 


narty i śnieg 
zapewnia PTTK 
jadącym na urlop. 


— Góry, śnieg, słońce 1 narty Za- 
pewniamy wszystkim łodzianóm wy 
jeżdżającym na urlop — mówi kie- 
rownik łódzkiego oddziału PTTK. 
©b. Kucharski. — Każdy łodzianin 
może jechać do któregoś z pięknych 
schronisk położonych w Beskidach 
4 Karkonoszach... 

Sprawa z wyjazdem jest bardzo 
prosta. Wystarczy zgłosić się do 
PTTK, by wybrać sobie schronisko 
į miejscowość, no i jechać, 

Jest tylko jeden kłopot: trudno 
zdecydować się, czy spędzić urlop w 
Karpaczu, czy w Szklarskiej Porę- 
bie, czy też na Babiej Górze? 
"Wszystkie te tereny są bowiem pięk 
ne. 

CI, którzy chcieliby „powłóczyć 
wię” na nartach po górach — mogą 
zapisać się na tzw. wczasy turystycz 
ne, rozpoczynające się, jak I normal- 
me wczasy w górach. od świąt. 

Opłaty za pobyt w schroniskach 
są dostępne. Dzienne utrzymanie i 
nocleg kosztuje 26,25 zł. 

Wielu łodzian nie ma nart i bu- 
tów, a na kilkutygodniowy pobyt 
w górach nie opłaca się im kupo- 
wać tego sprzętu. I tutaj pomoże 
PTTK, Za niewielką opłatą można 
wypożyczyć sobie buty, narty, ska- 
fander, plecak w poszczególnych 
miejscowościach turystycznych. 

Śnieg w górach już czeka, miej- 
sca w schroniskach zapewnione, a 
więc zgłaszamy się do PTTK L. 
spotykamy się na „białym szaleń- 
stwie". 

Aha! Wszyscy jeszcze zdobywamy 
giiia Odznakę Narciarską. Praw- 

la! (u) 


W walce z dyfłerytem 


W związku ż tezonowym nasile- 
niem błonicy (dyfterytu) Stacją Sa- 
nitarno-Epidemiologiczna m. Łodzi, 
ul Przybyszewskiego 10 (dawniej 
Napiórkowskiego) komunikuje, że z 
dniem 8 grudnia 1952 r. wprowadza 
całodobowe dyżury fachowego pra- 
cownika, celem szybkiego dokona- 
nia badań dostarczonego nalotu lub 
e oe z jamy noso-gardzielo- 
wej. 

Pracownik ten będzie mógł rów- 
nież pobrać materiał na miejscu w 
Stacji od przyprowadzonego chore- 
go. 

Dyżury odbywać się będą również 
1 w dni świąteczne. Wszelkie bada- 
mia są bezpłatne. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— są jeszcze wśród nas ludzie, któ 
rzy nie uświadamiają sobie w peł 
mi faktu, że każda rzecz, począw- 
szy od budynku mieszkalnego 1 
maszyny w fabryce, a skończyw- 
szy na najdrobniejszym artykule 
smajdującym się w sklepie 
wszystko to jest mieniem społecz- 
nym, którego musimy strzec 1 chro 
nić przed zniszczeniem. Straty po- 
noszone przez Państwo na skutek 


Zotla Marczak segreguje ozdoby 
choinkowe. 


majpiękniejcie apomiiki Świąteczne 


nr 15. Otwarcie kiermaszu nastąpi 
dnia 8 bm. 

MHD przygotował piękne mate- 
riały na suknie i ubrania, w dużym 
wyborze obuwie, galanterię, kosme- 
tyki, jak również specjalne paczki 
świąteczne. Można tu będzie także 
kupić ubranie na raty lub za go- 
tówkę. . 

Punkty kiermaszowe MHD otwar 
te będą codziennie od godz. 9 do 19 
bez przerwy obiadowej oraz w nie- 
dziele od godz. 11 do 18. (z) 


Dobrze pracuje 


koło TPP-R 
przy WSE 


Poważne osiągnięcia w swej pracy 
ma koło TPP-R przy Wyższej Szko- 
le Ekonomicznej w Łodzi, 

Odbyły się już uczelniane elimina- 
cje studenckich zespołów pieśni ra- 
dzieckich, recytacji i tańca, wie- 
czornica związana tematyką z Mie- 
siącem pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej itd. 

W dniach od 1 do 7 grudnia br. 
odbywa się na terenie uczelni wy- 
stawa „książki radzieckiej, a 5 bm. 
nastąpiło . uroczyste otwarcie. kącika 
przyjażni polsko-radzieckiej. 

Do końca „Miesiąca” przewidzia- 
ne jest jeszcze zorganizowanie wle- 
czoru dyskusyjnego nad sztuką „Nie- 
zapomniany rok 1919" oraz sesji nau- 
kowej poświęconej XIX Zjazdowi 


KPZR. 
— 


60 fasonów 


sweterków 
opracował Instytut 
Wzornictwa 
Przemysłowego 


Praktyka wykazała, że kobiety 
noszą obecnie dużo chętniej spód- 
nice i swetry, niż sukienki 

Instytut Wzornictwa Przemysło- 
wego opracował więc ostatnio szcze 


gólnie starannie szereg nowych wzo |; 


rów bluzek i sweterków, z czego w 
najbliższym czasie ukaże się na 
rynku około 60 nie produkowanych 
dotychczas fasonów. 

Będą to zarówno bluzki gładkie, 
sportowe, jak i kamizelki, żakiety 
oraz bluzki fantazyjne. (2) 


SYRENA STRAŻACKA: — 
Wumau!... Wuuuu!... 
MILIONER: — Już! Zaczęło się! 


Prawdziwi Marsjanie! Nalot! Ha, 
ha, ha! 

WACEK: — Spójrz no. zdaje się, 
że coś z nim nie jest w porządku. 


niedbalstwa czy szkodnictwa są 
naszymi stratami. 

Do takich strat 1 to nie małych 
zaliczyć trzeba również manka 
sklepowe, z którymi walka trwa 

Ż w handlu uspołecznionym od 


ju: 
dawna. Właśnie dlatego na temat 


mank chciałabym napisać, 


ESTEM od 6 lat pracownicą 

J handlu. Początkowo jako eks- 

pedientka, później jako kierownicz- 

ka sklepu — nigdy nie miałam 
mank. Jak to się dzieje? 

Zacznę od początku. Nasz sklep 
liczy 6 osób łącznie ze mną. 1— 
muszę to przede wszystkim powie- 
dzieć — cały personel składa się z 
kobiet podchodzących do pracy ze 
skrupulatną sumiennością ludzi ucz 
ciwych. Żadna ekspedientka nie zje 
nawet cukierka, za którego by nie 
zapłaciła. Wie bowiem, że wzięcie 
cukierka czy worka cukru bez za- 
płacenia, jest taką samą kradzieżą. 
Bez względu na ilość pi 
nego artykułu, 

Uczciwość więc musi być pierw- 
szą zasadą pracownika handlu. A te 
raz jak sobie organizujemy naszą 
codzienną pracę aby uniknąć mank. 


JAK PRZYJMUJĘ TOWAR 


większych ilości towaru niż potrze- 


ba. Prawie wszystkie artykuły leżąc 


wysychają i psują się co powoduje 
fszę 


powstawanie 


właśnie 
ubytków. 


ŻEBY SIĘ NIC NIE ZEPSUŁO 


najczęs 


Ważny jest bardzo sposób zama- 
Prowadzę sobie 
analizę, które towary, w ja- 
kich okresach kupowane są przez 
ludzi w większych ilościach, a które 
w ilościach mniejszych. Zamawiam 
w zależności od tego. Raz w tygod- 
niu idę zawsze do magazynu, żeby 
się zorientować, co ewentualnie no 
wego można do sklepu sprowadzić 
t czy jakość artykułów jest odpo- 


wiednia. 
Ale jeżeli już jest tak, że jakiś 
—————-. 


wiania towarów. 
stałą 


"| 


BM ...wydany będzie okólnik do 
wszystkich rejestrowanych sprzedawców 
PPK „Ruch“ ostrzegający przed uzależ- 
nieniem sprzedaży jednego artykułu 0d 
kupna drugiego. Nie wolno więc uza. 
leżnić np. sprzedaży papierosów „Mewa” 
od kupna kalendarzyka, jak to miało 
miejsce w niektórych kioskach. W wy- 
padku ni 
— przeciwko winnym 
stre konsekwencje — 
mowy włącznie. 

EM ...wydano zarządzenie usunięcia x 


będą wyciągane o- 
al do zerwania u- 


wazonów tramwajowych nieaktualnych | 


1 zniszczonych zdjęć. 


WICEK: — Nie ulega wątpliwo- 
ści! Zwariował i tyle! 

WACEK: — Wiejmy lepiej, bo nas 
ząkatrupi tym tasakiem! 

MILIONER: — Tra - li -li - bam - 
bam} __ Tra - li - li - hop - hop - hop! 


jeprzestrzegania tych zarządzeń 


Kierowniczka sklepu mówi: 


- Można pracować 


Anna Mordek 
kierowniczka sklepu PSS nr649 
przy ul. Armii Czerwonej 149 


artykuł mi się w sklepie psuje, wo- 
łam natychmiast kogoś z komitetu 
sklepowego lub inspektora handlo- 
wego dyrekcji PSS i robię komi- 
syjnie obniżkę ceny lub protokół 
ubytku. 

Znam też dobrze normy ubytków 
na poszczególne artykuły. Jest to 
szczególnie ważne, jeśli chodzi o 
warzywa, mleko, pieczywo, sery 
itp. Artykuły te trzeba specjalnie 
chronić przed psuciem się i wysy- 
chaniem, żeby ubytek nie przekro- 
czył normy. 


į 


A RACHUNKI — NA BIEŻĄCO! 


Niezwykle ważną sprawą w pra- 
cy kierownika sklepu jest prowa- 
dzenie rachunków na bieżąco, nie 
odkładanie z dnia na dzień. Codzien 
nie między godziną 11 a 14 wpisuję 
kwity do książki, mam rejestr 


Młode matki często lekceważą 
środki ostrożności konieczne dla u- 
chronienia dziecka przed choroba- 
mi zakaźnymi. Skutki tego bý- 
wają nieraz — fatalne, bo wiado- 

UDO 


OBRAZKI 


z miasta 
I po kłopocie! 


Mieszkańcy ulicy Tetmajera mie- 
H drobne, ale uciążliwe kłopoty. 
Z Miejskim . Przedsiębiorstwem 
Oczyszczania. MPO zapominało bo- 
wiem o tej ulicy i zabierało z niej 
śmieci raz w tygodniu, czy nawet 
rzadziej. 

Toteż robotnicy MPO słyszeli czę 
sto cierpkie uwagi pod adresem tej 
PASE Po 

Obecnie już mie sl 
cierpkich uwag. prez 

Bo od trzech tygodni w ogóle na 
ulicę Tetmajera nie przyjeżdżają... 

(w) 


Wieczór 
poświęcony twórczości 
Maksyma Gorkiego 


Zarząd Okręgu Grodzkiego TPP-R | W: 


w Łodzi w ramach Miesiąca 
głębienia przyjaźni 


po- 
polsko-radziec- 


więcej 


STR. 5, 


hez mank! 


wszystkich kwitów 1 dzięki temu 
wiem, że mi się żaden nie zawieruszy. 

Niezależnie od tego chodzę do 
działu księgowości dyrekcji PSS i 
sprawdzam przynajmniej raz w ty- 
godniu zgodność ich kwitów z moi- 


mi 

Ponieważ codziennie wieczorem 
wyprowadzam dokładne saldo dnia, 
znam stan sklepu i mogę w każdej 
chwili zrobić remanent. 


TRZEBA MIEĆ AMBICJĘ! 


Pamiętam także o sprawdzaniu 
wagi. Ja mam w sklepie dwie wagi 
i codziennie sprawdzam, czy dobrze 
funkcjonują, czy nie ma odchyleń. 

Dbam również o porządek w ma- 
gazynku sklepowym, bo wystarczy 
położyć sól obok nafty, czy pieczy- 
wo obok pasty do obuwia, aby się 
artykuły zepsuły, 

A ogólnie mówiąc, w handlu tak 
jak i w innych dziedzinach pracy 
trzeba myśleć i mieć ambicję do- 
brego wypełniania obowiązków. Me 
chaniczne i niedbałe wykonywanie 
czynności stanowi pierwszy krok na 
drodze do powstawania mank. 


O czym powinni wiedzieć rodzice 


Od połowy grudnia 


szczepienia ochronne dzieci 


mo, że dyfteryt czy szkarlatyna są 
chorobami ciężkimi, pozostawiają- 
cymi ślady w organizmie. 

Obecnie mamy okres sprzyjający 
szerzeniu się tych właśnie chorób. 
"Trzeba więc pamiętać, aby dziecko 
miałp zawsze przed jedzeniem my- 
te ręce, aby nie spożywało pokar- 
mów, których czystość jest wątpli- 
wa oraz by nie stykało się z ludźmi 
chorymi lub będącymi tuż po cho- 
robie. W wypadku bólu gardła i tem 
peratury, należy natychmiast, nie 
czekając, poradzić się lekarza. 

y Prócz tego sprawą bardzo ważną 
jest 
szczepienie ochronne dzieci. 

Każda matka powinna pamiętać, 
że szczepionka zmniejsza siłę dzia- 
łania choroby, usuwa niebezpieczeń 
stwo. Już od połowy grudnia Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna TOZ- 
pocznie szczepienia dzieci przeciw 
dyfterytowi w wyznaczonych punk- 
tach, (2) 


| 


W ramach Miesiąca pokiębiemla przy- 
jaźni polsko-radzieckiej — Wydział Kul- 
tury PRN m. Łodzi urządza dn. 7. XIL, o 
godz, 19.30, wielki koncert „Pieśń Przy- 
Jaini“ w sali Państw, Filharmonii. 

Na bogaty program złożą się: muzyka, 
pleśń i poezja klasyczna polska | rosyj- 
ska oraz współczesna twórczość muzy- 
ków | poetów polskich | radzieckich. 

Wykonawcami będą: słuchacze wyż- 

1 średnich szkół muzycznych 1 
yższej Szkoły Aktorskiej, orkiestra 
Państw. Filharmonii pof dyr. Z. Chwed- 
czuka, 16%-050bowy chóf Państw. Liceum 
Muzycznego pod dyr. J, Lasockiego | so- 


szych 


kiej urządza 7 grudnia, o godzinie | liści. 


18, przy ulicy Południowej 11, wie- 
czór w języku rosyjskim, poświęco- 
ny twórczości Maksyma Gorkiego. 

Program przewiduje: odczyt pt. 
„Maksym Gorki — jego życie i twór 
czość", który wygłosi E. Serafino- 
wicz, występy chóru „Kalinka* oraz 
recytacje W. Lustiga. 

Wstęp bezpłatny. 


WACEK: — Uff.. Alem się zma- 
chał! A to co za karetka? 

WICEK: — Pogotowie im. Forre- 
stala. To godny patron dla naszego 
wariata. Halo, panie sanitariuszu, 
zabierzcie tego wariata, bo nas za- 
rąbie! 


je 

Bilety są do nabycia w kasie Filhar- 
monii codziennie od godz. 15 do 19 (także 
w dniu koncertu), w Biurze Informacji, 
Plotrkowska 104 oraz w Wydziale Kultu- 
ry, Parkowa 8. 


a] 
s 

W dnin 6 bm., o godz. 19, Związek Pol- 
skich Artystów Plastyków w Łodzi or- 
ganizuje odczyt prof.-inż. Suzina pt. „No- 
we drogi perspektywy  wykresowej". 
Wstęp wolny. 
kowska 65, IL 


Lokal związku — Piotr- 


p. 


'WACEK: — No, nareszcie jeste- 
| śmy bezpieczni! 

WICEK: — Stary świnopas też... 

WACEK: — Dlaczego? 

WICEK: — Bo mu założyli kaf- 
tan bezpięczeństwa! 


©. c. m) 


STR. R 


Nawet gdy słońce nie grzeje 
Anglikom jest w Afryce coraz goręcej 


Co się 
dzieje 
w Kenii 


Na skutek okrutne- 
go wyzysku | stra 
szliwej nędzy sud. 
ność Kenii podjęła 
walkę przeciw swym 
ciemięzcom. Koloni- 
zatorzy angielscy 
odpowiedzieli na 
ruch _ narodowo-wy- 
zwoleńczy bestials- 
kimi represjami: œ 
gloszenem stanu 
wylątkowego, pacy- 
fikacją wsi murzyń- 
skich i masowymi 
aresztowaniami. 
Na zdjęciu: skuel 
łańcuchami aresz- 
towani bojownicy o 
wolność Kenii. 


Fot. — CAF 


łońce prażyło niemiłosiernie. Na skrzyżowaniu ulic, pod 
wielkim parasolem leniwie drzemał rozpostarty na skła- 
danym krzesełku czarny policjant. 


Od czasu do czasu, kiedy 


słyszał szum zbliżającego się samochodu rozwierał nagle oczy, 
zrywał się szybko i wygładzając swój biały, upstrzony złotymi 
guzikami mundur, salutował uniżenie białym gentlemanom, mi- 
jającym go obojętnie w pięknych limuzynach. 


Potem zwykle odwraca? się Ý kie | 


runku pobliskich lepianek i trochę 
niespokojnym spojrzeniem obrzucał 
setki postaci leżących w  łachma- 
nach na ziemi, w rozpoczynającej 
się opodal murzyńskiej części Nai- 
robi. Wiedział, że nie przekroczą 
tej wyznaczonej granicy, jaka . ich 
dzieli od europejskiej dzielnicy mia 
sta, jednakże angielski sierżant nie 
na darmo ostatnio przestrzegał 
przed „straszliwymi terrorystami 


Uspokojony monotonnym wido- 
kiem wynędzniałych i obszarpanych 
Murzynów wrócił do swej poprzed- 
niej postawy na krzesełku. Tym ra 
zem nie na długo. 


Nagle, jak lawina, przemknęło obok 
go w kierunku dzielnicy murzyń* 
skiej kilkanascie samochodow ciężaro- 
wych z wojskiem 1 policją. W chwile 
później zabrzmiały strzały | jęki mor- 
dowanych. bezbronnych Murzynów. W 
ciagu kilko minut kilkuset tubylców, 
bitych kolbami, kopansch i poniewie- 


Taka mniej więcej była relacja je 
dnego z naocznych Świadków tego 
zajścia, które miału miejsce w stolicy 
Kenii w dniu 21 października br. 
Nie ma zresztą obecnie niemal dnia 
w Kenii, aby podobne sceny nie po 
wtarzały się w identyczny sposób. 
Sprawa K'nii bowiem ostatnio bar 
dzo zaprząta umysły i serca panów 
z brytyjskiego ministerstwa kolonii. 


co właśćiwie chodzi? Aby od 

powiedzieć na to pytanie, naj 
pierw kilka słów o samej Kenti, eg- 
zotycznym kraju nieco większym od 
Francji, położonym na wschodnim 
wybrzeżu środkowej Afryki. Lud- 
ność składa się tu z 5.218 tys. Mu- 
rzynów, 90 tys. Hindusów i 29 tys. 


Europejczyków, kolonistów angiel- 
skich. 
Najbardziej palącym problemem Kent 


jest sprawa ziemi, na której uprawiane 
są kawa, herbata, bawełna, trzcina cu- 
krowa itp. Kolonizatorzy angielscy wy- 
właszczyli miejscową ludność z najbar- 
dziej urodzajnych terenów | w rezulta- 
cte ponad $ milionów Murzynów posia- 
da 27,5 milionów; akrów nieużytków, zi 
3 tysiace Anglików (reszta sfanowi api 
rat kolonialny) dysponuje ponad 4 mi- 
Honam! akrów żyznej gleby. 

Na przykład lord Delamere posiada 
100 tys. akrów, lord  Piymuth — 350 
tys. akrów itd, 

Murzyni przestedlant są 
tów. pozbawiani silą zlemi, zmuszeni są 
do pracy na plantacjach u Anglików. 
Miejscowa ludność nie ma żadnych praw 
politycznych, a w radzie ustawodawczej 
Kenil zasiada 4 Murzynów mianowanych 
przez angielskiego: gubernatora. 

Samowola władz jest, bezgraniczna. 
Murzyna można w każdej chwili aresz- 
tować lub przymusowo przesłać go do 
pracy na plantacjach itp. Wystarczy 
tylko skinienie angielskiego policjanta 
czy żołnierza. 


FA Lud Kenii jednakże od wie- 
lu łat prowadzi walkę z angielskim 
najeźdźcą. Już w roku 1923 masy 
pracujące Kenii rozpoczęły ruch pro 
testacyjny przeciwko kolonizatorom. 


do rezerwa- 


ranych, pod pozorem, że należą do or- 
ganizacji terrorystycznej Mau-Mau, 
stłoczono w samochodach | wy wiczio- 
obozów koncentracyjnrch, Na ziemi 
pozostali tylko dogorywający ranni. 


Zamieszczona obok karykatura 
chińskiego artysty Chua-Cnń-Uu 
przygważdła rządzącą klike Stanów 
Zjednoczonych, która zerwała per- 
tacje o zawieszeniu broni w Ko- 


Co przedstawia rysunek? 

Tablice na słupie drogowym wska 
zują dwie drogi: „Do pertraktacji 
o zawieszenie broni* | „Do rozsze- 


rzenia wojny“. Droga do pokojo- 
wego  zalatwienia sprawy koreań- 
skiej jest zamknieta szlabanem, 


którego role odgrywa głównodowo- 
dzacy wojsk interwencyjnych na 
Korei, Clark. Trzyma on w reku 
ozłoszenie: „pertraktacje o zawie- 
szenie bron! zostają przerwane na 
czas nieokreślony ...* 

Przed szlabanem stol „regulują 
cy ruch“ sekretarz stanu, Acheson. 
Państwa-satelici, które posłusznie 
wypełniają wolę swych amerykań- 
skich panów. widzą władczy gest 
Achcsona, który wskazuje im kie- 
ranek ku rozszerzeniu wojny | roze 
bazuje: „Idźcie tą drogą!” 


a w r. 1939 po raz pierwszy w por 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


cie Mombassa wybuchł y 
strajk przeciwko potwornym warun 
kom życia. 

Ef W latach powpjennych wzmógł 
się jeszcze hardziej ruch antyimpe- 
rialistyczny, na czele którego stanął 
Związek Murzynów Kenii. Przez 
swój słuszny program Związek ten 
cieszy się coraz większym popar- 


ciem i zaufaniem ludności, a z tego 
też powodu cieszy się on także coraz 
większą u +-gą. Anglików. I właś- 
nie brytyj oku] wielce nief Po jednej z bitew żotnierz oddział" 
ryAyJacy OE wielce 20 Demokratycznej Republiki Slanina p 
daje wodę rannemu Francuzowi, 


pokojeni wzrastającą popularnością 
Związku Murzynów rozpoczęli nie- 
dawno swoją starą, wypróbowaną 
już niejednokrotnie prowokację... 
Latem br. prasa brytyjska rozpo 
częła nagle wrzawę wokół Kenii in- 
formuiace o wzroście przestępczości, 
o aktach terroru itp. Na arenie po 
jawiła się też nikomu dotąd nie zna 
na „tajna organizacja terrorystycz- 
na o frapującej nazwie Mau-Mau*, 


w której planach leżało rzekomo 
„wytępienie wszystkich białych w 
Kenii". 


| b4 historii domyśl-cie się za 

pewne wszyscy. Pod płaszczy- 
kiem walki z rzekomą, terrorystycz 
ną organizacją, Anglicy likwidują 
Związek Murzynów w Kenii Aresz 
towano wszystkich przywódców, a 
obecnie dzień po dniu zabija się i 
wywozi do obozów setki i tysiące 


członków tego Związku. Podobnie 
władze rozprawiają się z całymi pie 
mionami murzyńskimi, jak to np. 
miało miejsce z plemieniem Kikuyu. 
które aktywniej niż inne, doma- 
gało się sprawiedliwego podziału zie 
mi. 


Jasne, że wydarzenia w Kenii są 
wyrazem ogólnej sytuacji w krajach 
kolonialnych, w których z każdym 
dniem narasta świadomość walki o 
wyzwolenie narodowe. Ujarzmione 
narody coraz zacieklej występują w. 
obronie swyeh praw, a gnijący im- 
perializm, coraz bardziej ogranicza: 
ny i wypierany ze swych pozycji 
usiłuje krwawym terrorem utrzymać 
stan swego 

Ale Czarny Ląd, idąc śladem kra 
jów Azji, hurzy się i wre, nablera- 
idąc sił, aby rozerwać kajdany kolo- 
niałnej niewoli, > (bm 


D 


szło 7 lat temu na gruzach 


rozgromieniu imperializmu japońskiego przez bohaterską Armię 
Radziecką, dzięki ofiarnej walce narodu 
skimi najeźdźcami i francuskimi kolonizatorami. 

Zwycięstwo patriotów wietnamskich otworzyło nową erę 
w tysiąclelniej historii narodu Vietnamu: 


Od przeszło 7 lat patrioci viet- | 
namscy walczą mężnie z 300-tysięcz 
ną armią francuskich kolonizatorów. 
wyposażoną w nowoczesne amery- 
kąńskie czołgi, samoloty i artylerię 
Młoda armia ludowa, wspierana 
przez partyzantów i cały naród, nie 
tylko. oparła się zaciekłym atakom 
wroga, ale zdołała stworzyć własne 
siły dla kontrataków na wojska in- 
terwentów. 

W miarę Jak rosły I krzepły siły 
armii ludowej i jak w lasach i gó- 
rach Vietnamu powstawał rodzimy 
przemysł wojenny Vietnamu, na 
głowę wroga spadały coraz dotkliw- 
sze ciosy. 

Na polach i w górach Vietnamu 
w „brudnej wojnie* poniosło bez- 
sławną śmierć ponad 200 tys. fran- 
cuskich szeregowych i oficerów. 
Nad 9/10 terytorium z 20 milionam. 
mieszkańców łopocą dumnie sztan- 


dary państwowe Demokratycznej 
pa Aita A ida 


sytuację kolonizatorów w Vietnamie 
przyznaje już nawet 
prasa francuska. 


tique et économique“ 


niewielkimi 
otoczonymi 
przez ludowe 
Wszędzie toczą się zacięte 
partyzanckie. Wojna w Indochinach 
staje się dla nas beznadziejna..." 


ków vietnamskich 


— 


PRZESŁUCHANIE W KENII 
— Jesteś analfabetą? 
— Nie. Umiem czytać 1 pisać. 
— Ha! — natychmiast zamknąć! 
To jest terrorysta! 
(Ludas Matyi, Budapeszt) 


W Azji imperializm ponosi klęskę 


EMOKRATYCZNA Republika Vietnamu -powstała prze- 


byłej kolonii francuskiej dzięki 


tnamskiego z japoń- 


Republiki Vietnamu, Beznadziejną 


burżuazyjna 


Tak np. czasopismo „Année poli- 
skarży 
Panujemy jedynie nad trzema 
kawałkami terytorium. 
ze wszystkich stron 
wojska Vietnamu. 


Niemniejsze sukcesy odnosi 
młoda republika na pola rozwo- 
ju przemysłu, rolnictwa, kultu- 
ry. W lasach Vietnamu pracują 
fabryki broni, zakłady włókien- 
nicze, huty żelazne i odlewnie. 


Wzrosła stopa życiowa robotni- 
Ich realne za- 
robki są pięciokrotnie wyższe od za 
róbków w rejonach kraju, okupo- 
wanych przez Francuzów. Rząd lu- 
dowy wprowadził ośmiogodzinny 
dzień pracy, zabronił pracy dzieci. 
Robotnicy korzystają a ubezpieczeń 
społecznych. 

Dużo dokonano na polu przebu- 
dowy i rozwoju rolnictwa. Przed 
rewolucją ludową na ogólną liczbę 
18 milionów chłopów było 11 milio- 
nów bezrolnych. Republika przepro- 
wadziła reformę rolną: oddano chło 
pom ziemie, należące do francu- 
skich kolonizatorów i do zdrajców- 
obszarników. Ziściły się marzenia 
chłopów vietnamskich, którzy pod 
kich kolonizatorów 
ej nedzy. 

Wzrasta prodnkeja rolna. Areał upra 
wy ryżu zwiększył się o 20 procent w 
porównaniu z poziomem _przedwojen 
nym. Zbiory bawełny wzrosty przeszło 
ośmiokrotnie Rozwijają się roboty iry 
gacyjne. Nawodniono ponad 850 tys. ha 
żyznej gleby 

Zdumiewałące są zdobycze republiki 
na polu oświaty I kultury W 1938 roku 
na 25 min. ludności lndochin -stala 
ły tylko 4 szkoły średnie Obecnie is: 


[wy udział 


Pm 


1a klęską 


Wprowadzonó 
Przed rewolucją było 95 proc. analfa« 
betów. Obecnie analfabetyzm zreduko- 
wano do 10—15 proc. Rozwija się dzia- 
łalność wydawnicza. Dzienny nakład 
gazet wynosi 2 miliony egzemplarzy. 

Zwycięstwa orężne i sukcesy go= 
spodarcze polepszyły sytuację mię= 
dzynarodową Demokratycznej Re- 
publiki Vietnamu, która została ofi- 
cjalnie uznana przez Zwiążek Ra- 
dziecki i szereg innych krajów. 
Przedstawiciele republiki biorą ży- 

w międzynarodowych 
kongresach obrońców pokoju. 

Wszystkie te osiągnięcia zawdzię- 
cza republika poparciu całego na- 
rodu zjednoczonego we froncie na- 
rodowym. Kierowniczą siłą tego 
frontu jest bohaterska klasa robot- 
nicza, na czele której stoi partia 
pracy — Lao-Dong. 

Pragnąc zdławić naród vietnam- 
ski rękami żołnierzy francuskich, 
imperialiści amerykańscy uzbrajają 
i finansują francuskie wojska inter- 


wencyjne. 
Naród vietnamski niweczy te 
agresywne plany, Zwycięstwo 


narodu vietnamskiego — to cios 
śmiertelny, wymierzony w impe- 
rialistycznych agresorów i za” 
borców. 

A. Leontjew 


Ra, 


Francuskim 
agresorom 


Vłetnamska Armia Ludowa za- 
daje coraz dotkliwsze ciosy fran. 
cusklemu korpusowi ekspedycyj- 
nemu. 


Nie warto wozić wojny 
w tak dalekie strony — 
można bowiem powrócić 


inieje klika tysiecy szkoł podstawowych 
1 średnich, uniwersytet. 4 Instytuty. 


z korpusem przetrąconym.. 
M. G. 


